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„PRZYJACIEL 


LUDU“, 

Wychodzi co Śroę każdego tygodnia, jako pisma 

polityczne, z urywkami histovrycznemi, lterackiemi, 
nauki, z Bztuk pigkuych i rzeczy społetznych. 


Przedpłata roczna wynosi ua Ametykg 2.00 
SW, Pól —,, 1.06 
3 +» Do Ewepy » it $ 3,00 

Ogłoszenia handiowe. 

Cd cala druku na rok jeden. $ 20,00 
Na raz tylko $ 150 c. 
Od drobuege wiersza druku na raz 20 c. 
Od cala drobnego druku na raz $ 1,0 


(głoszenia potoczne. 
Podzigkowania i poszukiwaniadla abo- 
nentów od cala druku 50 c. 
Powtórzenie takowych, o połowę taniej. 
Listy prosimy adresować: 


: Miłiwankee 


Pismo DLA Naronu PoLskieqo w AMERYCE. 


Wychodzi raz w tydzień, t.j. w Brodę. 


Pod redakcją I. Weńdzińskiego, a nakładem i cacionkami J. Rudnickiego. 


ŚRODA -go Kkutege ISSI. 


( Entered at the post office at Milwaukee Wis. as second olass matter. ) 
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[. Wendzinski = 


662 GREENBUSH Str. MILWAUKEE WIS. 
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Miesięczny sternik pamięci. 


rrei 


IiPrzypowieści miesięczne. 


Aa 


Zwykle Luty — Ostro kuty! 
Zupyta Luty — masz li dobre buty? 
Czasem Luty się zlituje — Że człek niby wiosną 
czuje; 
le czasem luk sią zżyma — Że człek prawie nie 
wytrzymau.. 


(Z innej strony ) 
Idzie Luty, abuj buty, 


Na zapusty, taniec suty, 

A w kurczmisku rżnie mazyka, 
Jeden krzyka, drugi łyka. 

A i w mieście boz spoczynku, 

Jaki taki pije w szynku. 

Oj narodzie, mój narodzie, 
Upamiętaj się w zapusty, 

Bo takiemu głód dobodzie, 

Cə grtosz puszcza w czwartek tłusty. 
Jo masz stracić trzymaj w schowku, 
Bo daleko do przednowku. 


Dnia 2go N. Panny Gromnicznej. 

Gdy na Gromnice niedźwiedź budę naprawia, 
— to dalej będzie zima, — A jak budę rozrzuca — 
to już zima nie wytrzyma. 

Dnia 4go Ś. Weroniki. 

Święta Weronika — Słonko pomyka; Więc 
przez przyczynę świętej Weroniki — Niech rię na 
ciepło cieszą dziewki i chłopczyki. 

Dnia 5g0 Š. Agaty. 

W dzień świętoj Agaty — Jeśli słonko przez 
okienko zajrzy do chaty — To wiosenka na Świat 
pogląda z zazimowej kruty. 

Dnia 6go Š. Doroty. 

Po świętej Dorocie — Schna już chusty na 
płocie, — A jeżeli nie schną — To mrozy człeka 
jeszcze do chałupy wepchną. 

Od świętej Doroty — Opatru] płoty. 


PRZEPOWIEDNIE I PRZYPOWIEŚCI. 
Wedle świątej Doroty, nuprawiaj człecze płoty. 
Gdy na Walka są deszcze, będzie ostry mróz 
jeszcze. 
Na święty Maciej lody, wróżą długie chłody, 
A gdy płynie już strugą, to i zimy nie długo. 
PRZYSŁOWIE (o bulakach.) 

— A gdzie to chłopeył 

— Na hulnczką do karcamy. 

— A któż został przy koniach? 

— Kobyly i śrebięta. 

— A jak je wyprowadzi złodziej? 

— KB, zkądby się tam wziął. 

— I wolno wam bni odchodzić stajnie? 

— Bu, pana nie ma, ekonom w mieście, pi- 
sarz $pi, a kurbowy w korozmie. 

— Ej chlopcy, zobaczycie, że wam ta hulanka 
wyjdzie bokiem, bo nio darmo mówią starzy. 

Kto za miodu hula, skacze, 
T.n na starość zato płucze, 


2. ŻYWOTY I SPRAWY 
więtych Pańskich w Luty m. 
Dnia 5go Ś. Agaty. i 
Srogi tyran Agatą na mąrzeństwo skazał, 
Szarpuniom czystych piersi bezboźnik się zmazał, 
Potem mielitościwy na stosie ją pali, 
A ona śród płomieni Imię Pana chwali. 


Ś 


3. ROCZNICE HISTORYCZNE W STYCZNIU. 

2. 1421, Poslowie Czescy zapraszają na tron Ja- 

gioltę. — 1676, Koronacja Jana Sobie- 

skiego — 1706, Szwedzi zajmują Czę- 

stochową. — 1172, Konfederaci Barscy 
zdobywają Kraków. 


3. 1018, Bolestaw Włelki zawiera w Boduszynie 
pokój z Niemcami. 
4. 1633, Pogrzeb Zygmunta ILI. 


5. 1189, Synod polski w Krakowie. 
1633, Koronvcja Władysława IV, 


7. 1850, Stefan Batory stanowi prawa na dzieła 
historycane. 

1575, Stofan Batory zaprzysięga pacta eon- 
venta. 


8. 


PRZYPOMNIENIA NA LUPY. 

Na koravnie drzew owocowychzgarniać śnieg; 
to opóźni rozwijanid się i zabezpieczy kwiat od 
przydłuższych mrozów. 

Inspekta założyć i siać — a można też w 
Izbie, w doniczkach alba skrzynkach przy oknach, 
skić warzywa i kwiaty na wysadki. 

Płoty wsządzie poopatrywać. 

Doły do przesadzenia drzew kopać. 

O pszczołach, żeby żywność miały, pamiętać. 

Woły robocze lepiej karmić; tuczne sprzedać. 

Koniom również obrok powiększyć. 

Młodym wszelkim zwierzętom nie skąpić 
karmu. 

Na drób mieć oko, żeby jaja gubione nie 
były, zniesione w suchem i miernie cieplem utrzy- 
my wać miejscu. 

W polu przegonów i rowów dopilnować. 

Gnój już na {dobro wywozić, zaczynając od 
pól suchych, bez wielkiego spadku, by go woda 
nie wypłukała. 

Ku końcowi miosiąca, jeżeli śnieg już stop- 
niał, siać koniczynę w przenieę albo żyto i zabro- 
nownć. p 

Gdyby możra siać jęczmień dwurzędowy ra- 
zem z Koniczyna 

Orką pod wyko zacząć, i dokończyć układa- 
nia roli w redliny pod buraki lub kukurydzę. 

Łąki nawozić, posypywać i nawodniać albo 
zalewać. 


Lą a 


Co słychać w świecie. 


[EUROPA i INNE KRAJE. 
NIEMCY POŁNOQCNE. 


Berlin. W radzie związkowej przyjęto pro- 
jekt Bismarcka, ażeby etat cesarstwu był stano- 
wiony zawsze na dwa lata, a wybory do reichs- 
tagu odbywały się co cztery lata. 


[| Rólniev w Niemczech powstają przeciw 
sprowadzaniu płodów amerykańskich, albowiem 


„| twierdzą, ġo przez to upadają iuteresa Niemiec. 


I W pruskiej izbie poselskiej debatowano 
przeszło pięć godzin nad wnioskiem katolickiego 
posla Winborsta, o wyłączenie wydzielania sukra- 
mentów świętych i odprawiania Mszy Śtej z pod 
praw majowych Puttkamer i wielu mówców 
przemawiało przeciw tomu wnioskowi, opierając 
się na tem, że rząd pragnie pokoju, ale katolicy 
sprzeciwiają się temu. Jaka taka wymówka nie 
zawudzi, a w takim sejmie jak pruski, złożonym 
z większości niokatolików było to dosyć, ażeby 
na swojem ebslać, to też większościu głosów 254 
naprzeciw 215 wuiosek Windhorstą upadl. 


l Nową radę gospodarczą dla catrch Nie- 
miec otworzono. Przy tej okazji cozwodził się 
Bismarck nad jej konieczną potrzebą, nad przy- 
czynami upadku gospodarstwa, i że temu tylko 
owa nowa radu gospodarcza zapobiedz może, wy- 
bierając z pomiędzy siebie zdatnych technicznych 
ezłonków, którzy wpływem, umiejątnością i do- 
świadczeniem gospodarczem wpłyną z wielką 
korzyścią na rowe prawa krajowe, — Rada ta 
powybieru teraz z pomiędzy siebie wydziały któ- 
rzy nad przyszłem zbawieniem kraju radzić mogą, 
ule to wszystko ma sią odbywać sekreżnie. — 


I W pruskiej izbie poselskiej radzą także o 
zmniejszeniu podatków. Uchwalono zmniejsze- 
nie tychże na rok jeden o 14,000,000 marek. Po- 
seł Richter stawił wniosek, ażeby zmniejszenie to 
ustanowić raz na zawsze, lecz Bitter (gorzkiczło- 
wiek) minister finansów, jakkolwiek przyznawał, 
Ło dochody w trzecim kwartale przewyższyły 
eczekiwaniś o 20,000,0CU marek, i że są widoki, 
iż rząd mógłby na zawsze to umniejszenie zapro- 


Ogłoszenia wszelkie dla swoich Rodaków przyjmować będziemy jeszcze 
taniej aniżeli pobok wymieniono. 


Boże zbaw Polskę! 


wadzić, wszelako nie może tego od razu uczynić, 
ule zwolna reformować i odczekać konieczności. 


AUSTRJA. 

Arcybiskup wiedeński ks. kurdynut Jan R 
Kuczker przeniósł się do wieczności, przeżywszy 
T1 lat wieku swego. 

I W Zagrzebiu dały się uczuć nowe trzesie- 
nia ziemi, co nabawiło mieszkańców wielkiego 


| strachu. 


ANGLIA- 


W Irlandji skończy! się proces przeciw Par- 
nelowi i współobwinionym członkora Ligi włoś 
ciańgkiej na niczem. Wszelkie Oskarzenia i zez- 
nania świadków w najgorszym świetle przez pro- 
Watora przedstawiane nie wywarły pożądanego 
wpływu na sędziach przysięgłych, bo obrońcy 


oskarzonych uderzając na bezprawao postępowau- 
nie rządu Wtelkicj Brytanji naprzeciw Irlandczy- 
kom zdołali wpoić w sędziów przysięgłych uczu- 
cie ludzkościi aprąwiedliwości, i przekonali tychto 
do tego stopmin, Że z 12 sędziów przysięgłych 
uznało 10ciu iź oskażeni nie mają winy, a dwóch 
za winą przemawiających znikli jak klecha przed 
organistą i rezpuszczono wszystkich do domu bez 
rezultatu. Mnóstwo ludu zgromadzonych w suli 
sądowej i przed gmachem powitali wychodzących 
wolnych oskarzonych i sędziów z okrzykami wiel- 
kiej radości. — 


FRANCJA. 


Wydawca gazety „Marseillaise“ zostali osą- 
dzeni zaocznie na 1000 franków kary za ubliżenie 
armji i popieranie królobójstwa, redaktor tejże 
gazety na roczne więzienie i 2000 franków grzy- 
wien, a jenerał Cluseret ręwnież na rok więzienia 
i 3000 fruuków kary. 


| W senacie przęjęto prawo wsparci: foty 
handlowej sumą pieniężną. 


| Mgliste powietrze o jakiem donosiliśmy z 
Anglji panowało również i wo Francji, wskutek 
czego zachodziły nioszezęścia na lądzie i na wodzie 
lecz nie tak dotkliwe jak w Anglji. Pomiędzy 

" innemi zutopiła się łódź z 18 ludzmi, których wy- 
stimo do naprawy przystani w Cherbourg. 


| 
| R USJA. 
Jenera} Skobelew pobił podobno Turicoma- 


nów pod Geogh Tepe, zabrawszy im dużo broni, 
| amunicji i żywności. Podług doniesień z Borlina, 
to miału być owa walka zaciętą. Wrzełkio szturmy 
Moskali odparli Turkomani i dopiero wtenczas 
opuścili naasto gdy wały wysadzono w powietrze, 
i zajęli pozycją na pogranicznych wzgorzach. Do 
niewoli zabranych 60 Moskali zamordewułi Tur- 
komnni, a w Asztabadzie mieli zamordować 109 
perskich jeźdźców. Z tego widać Że jedni juk i 
drudzy”rą to dzókie azyatyckie hordy a wzajemnem 
mordowaniem się wstrzymują przystęp cywilizacji 
z zachodu. 


Il Z Potersburgu donoszą że angielski milo- 
ner Tosnton, własciciel największej fubrykisukna 
w Świewie, rozpuścił naraz 1500 sukienników i źe 
fabrykę zamknie zupełnie jeżeli się stósunki han- 
dlowe Rie pelepszą. Fabryki katuny pracują o 
skróconym cznie a niektóre stanęły zupełnie, 
gdyż zapasu Lowarów nagromadziło się dużo, a od: 
chodu niemasz. — 

l W Moskwie osądzono politycznego prze- 
Biąpcę, Peterskiego, na 15 lat do domu poprawy 
lecz po uwzględnieniu jogo eałodecianego wieku 
zmieniowo tę karę na czterolotnió wygnanio w 
Sybir. 

i W sprawie Grecji pisze gazeta ,„Agence 
Rasze'', Łe w Konstantynopolu nie odbędzie się 
tudna konferoneju, ale że posłowie mocarstw, 
każdy z robna, będą wywierać nacisk na Wysoką 
Portę o zrłutwienie sprawy greckiej. — W Tes- 
Buliima 8 .6 45,000 Turków,gotowych najodparcie 

| Greków, gdyby ci chcieli przejść do zaczepki, 
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TURCJA. 


Wielkie mocarstwa zasta- 
nawiują sią nad następującemi warunkumi do przy- 
szłoj konferencji. Obrady mają się odbywać po- 
tajomnie. (irocja mu być od obrad wyłączona, 


Konstantynopol 


| Turcja ma oznaczyć graniczną linię i wykazać 


środki do przeprowadzeniu teiże, a Grecji wa być 
przesłana rezolucja, że Europa nie myśl tj sprawy 
dłużej przewlekać jeżeli zię Grecja na ostateczne 


| rozrządzenie konfu encj: nie zgodzi. 


4 Wiednia znów donoszą inaczej. Włochy 
miały przedstawić Wielkim moc.rs<vwom, ażeby 
Grecja brała udział w konferencji Konstantyno- 
polskiej, Ostateczny. wynik tego sporu zakończy 
się pewnie na tom, że Turcja zatrzyma Janinę i 
Mooowro u Grecji przypadnie Larissa i taka po- 
zycja graniczna, że jej zapewni s.lne m litarne 
stanowisko obronne. 

Gazeta włoska, „Liberta która wychodzi w 
Rzymie twierdzi, że wielkio mocurstwa zamie- 
rzają upoważaić Niemcy, ażeby te starały sią 
pewstrzymać Turcją od zerwania stósuaków z 
Grecją. — Więc cała tu sprawa pozostaje w tam 
samem polož nin co dawniej i stanowcze załaświe- 
nie jej jeszczo w dulekiem polu. 


HISZPANIA. 


W tym kraju zmnarzająę nieustanne deszczo 
wielkie powodzie. W dolinie rzeki Klro, w oko- 
licy Bugo, Valladolid i Bilbao przew yższu tego- 
roczna szkoda dawniejszą pod Murcją. Tak wiel. 
kich zamieci śnieżnych jakie nawiedziły liszpanją, 
niepamiętają ludzie od 50 łat. 


AFRYKA. 


Z Transcalii dochodzą dcniesienia, że Bauro- 
wio przepuścili wojska angielskie, jenerała Colley 
przez najgorsze wąwozy w górach, ale zajęli sta- 
nowjako nad ostatnim prowadzącym do wielkiej 
płaszczyzny i tum dopiero cheą stoczyć walną 
bitwę, korzystając ze zmęczenie się wojsk angiel- 
skich. — Baurowie są wszyscy na koniach, i w 
razie przegrunej tej bitwy zdołają ujść Anglikom 
w płaszczyznę zanim ci do pogoni przystąpią. 
W bitwie którą już stoczono powvdziło się z po- 
czątku Anglikom i zmusili Baurów do odwrotu, 
ale skoro tymże nadeszła pomoc odparli Anglików 
z wielką stratą. Angielska gazeta „News“ jest 
t»go zdania, że przez tę bitwę mogą popaść forty 
w ręce Baurów, które już oblegują u za zdobys 
ciem tychżo przyśliby Buurowie do Attylerji, na 
której im zbywa. 


kołudniowa Ameryka. 


Z Buenos Ayres piszą o rozpuszczeniu dwóch 
regimentów wojska chilijskiego 24inistrowie spraw 
zewnętrznych putstwa Chili i Rzeczypospolitej 
Argontj skiej są w najiepszem porozumieniu Big 
między sobs i za zwołaniem konferencji nastąpi 
pewnie zgoda pomiędzy temi państwami. — 


Teatr amatorski. 
fawarzystwa farodowezo i freinio) pomocy 
Imienia 
+ IJ KRBSZEWSKIEGU 
w Milwaukee 
odlędzie się 
w Niedftzieię dniu IBgo lutego 1551 r, 
w hali Wcoscha (South Side Park.) 


Odegrane będzie: 
Wesele na Pradniku. 


"= wy Poean 
Początek o godz. Emej. — Otwarcie hali o 7mej. 
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Dzieci niżej lat 12ta 10 centów. 
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Zabawa z tańcem czyli Bal 


Do licz iego wspóludziatu zaprasza 


KOMITET. 


r 


| WCZORAJ. 


POWIEŚĆ POLSKA. 


Dalszy ciąg. 

Długo pani Janowa nie chciała prze- 
rwać chciwie wpatrującemu się, nareszcie 
z nim weszła i wnet otoczono Zygmunta 
— najbliżsi z wielką radością, goście z 
z przychylnością, wszyscy z upodobaniem. 
Niemcewicz skłonny do żartów, m odcie- 
niem szyderstwa spytał go: 

Panie Zygmuncie cóż nam za filozo- 
fią przywozisz. czyś zwolennikiem Schle- 
gla czy Hegla? czyś tylko burszem? 
czemże nam wracasz z Wloch, Szwajcarji 
Niemiec? 

Polakiem, panie  kasztelanie, 
odrzekł z przytomnością Zygmunt. 

— Dobrze, bardzo dobrze, to lubię! 

Gdzież ci się najlepiej podobalo? 
zapytał Henryk. 
Tam, gdziem najwięcej tęschnił — 
te słowa mówiąc spojrzal na Marią na- 
przeciw stojącą. — Jak ładnie powiedzial 
rzekla cicho do Jadwisi. — Jadwisia wes- 
tchnęła i powtórzyła ładnie. 

Mile, zabawnie zeszedł wieczór —- u- 
łożono, gdy goście odeszli i Marja na spe- 

czynck się udała, Że jej urodziny przypa: 
dające 27., małym pierwszym w życiu ba- 
likiem obchodzić będa rodzice, kilka dni 
przed dniem uaznaczonymi va Opuszcze- 
nie kraju na rok lub dwa. 

— Przybył wam taneerz, — mówiła P. 
Janowa. 

— I zagorzaly! dodał Zygmunt. 

— (o myślisz Jadwisiu? rzekła P. 
«ykowa, czy kontenta będzie Marja? 

— Zdziwiona i uszczęśliwiona. — 

I zaraz rozpisano listę zaproszonych; 
a że to miała być uroczystość familijna 
prawie, nąznaczono godzinę wcześniejszą. 


Hen- 


-— Dobranoc. 

— To podobno dzień dobry, odrzekł 
Zygmunt, który tylko to wiedział wyraź- 
nie, że był wieczór dobry i że minąt. 

Rano zbudził go ojciec; lotem blys- 
kawicy schodziły mu dnie w kółku ro 
dzinnem z dawnymi towarzyszami nauk. 
Warszawa by mu się niebem wnet zda- 
wała, gdyby nie ważność chwili, która c14- 
Żyla nawet na młodocianych piersiach ca- 
lem brzmieniem niepewności osobistego 
niebezpieczeństwa i odpowiedzialności ZA 
innych; — przyklad Zdzisława także nie 
mało siç przyczyniał do trzymania na wo 
dzy wyobraźni Zygmunta i nadania mu 


kierunku nieco poważnego — widząc go 
pracującego n utrudzeniem i karnością, 
maae e Se ani na teatr, ani do o- 


bojętnego spoleczeństwa, mało mówiące 
go z Marją i wedle okoliczności lub mo 
że wewnętrznego usposobienia, to o przed 
miotach naukowych śmiało i jakby kieru- 
jąc jej gustem i zdaniem, to z trwożliwie 
okazywaną przychylną pamięcią pobytu w 
Rajowie, i przykrością nad przyszlem iza- 
pewne długiem rozstanizm, Zygmunt nie 


wiedział co myśleć. — Nieraz mu się zdw 
rzało, chwycić się przekonania, że Zdzi- 
sław Marji nie kocha —-- ale znów kiedy |. 


z sobą śpiewali, (bo czasem podczas lek 
cji spiewu Włoch metr obojga ukladał du- 
etta, i wtedy proszono, żeby przyszedł wie- 
czór, mm się goście zejdą;) wtedy takie 
się objawiło wzruszenie w Zdziaławie, tak 
miał mimowoluie namiętny wyraz w glo- 
sie i w oczach, nietylko widział oznaki 
miłości jego, ale więoej zdawało mu się, 


że Marja must pokochać takiego człowieka. | 


Malo o niej z sobą mówili, bo też 
malo Zdzisław był w domu i rzadko sam 
rano od obudzenia do zmroku w szkole 
app: likacyjnej, a ik najczęciej z P. Z. 
„alt: z resztą widocznie unikAR 
wzmianki o niej i jakby z trudnością jej 
pochwał sluchal. 

Nareszcie nadszedł dzień urodzin Mar- 


jak powsze ;'chnie przy jętą na prawdziwelji i niespodziewany od niej jednej balik. 


bale, i ograniczono się na 50 osób. 

Gdy Zygmunt wrócił do domu z ma- 
tką i Jadwisią, którą zamówił na pier- 
wszy mazurek, zastał Zdzislawa stojącego 
w oknie otwartem i wychylonego. Na|W 
stuknienie drzwi obejrzał się i rzekł: dzi- 
wna rzecz, widziałem stryjenkę i siostrę 
wchodzące, a ciebie nie.“ — Bo one szly 
Środkiem ulicy, xiężycem oświeconym, a 
ja tuż przy domach w cieniu. 

Oczywiście Zdzisław wyglądał powro- 
tu Zygmunta i rachowa! w samolności 
kwadranse i minuty, tych dwóch godzin, 
co mu się długie a tamtemu krótkie zda- 
wały. 

Część nocy przeszła na rozmowie, 
jaka wtedy bywała między Polakanfi. 
Zdzisław opowiadał, co w Warszawie wie- 
dziauo: o męczarniach więźniów, o osta- 
tuich aresztowaniach, o nocnych wywoże- 
niach z miasta, o trwodze słabych umy- 
słów, o gniewie trawiącym nieufuych, o 
oburzeniu i gotowości młodych, śmialych, 
skorych do poświęcenia — liczba nie wiel 
ka, prawda, i naczelnika nie było, i pla- 
nu stanowczego i dokładnego nie przyję- 
to — jednak — dodał Zdzisław — któż 
z nas nie przysięgnie, że będzie ı liczba 
i wódz, i plan? 

— Amen i naprzód! zawołał Zygmunt. 

— Ale jeszczem cię też nie pytał, rzeki 
Zdzisław, co$ zrobił z swoim Władysław- 
kiem — czy odebrawszy w Berlinie mój 
list, którys tak dobrze zrozumiuł, i tu rę- 
kę mu Ścisnął, nie napisałeś do niego? 

— Nie. 

— Szkoda, bo ztamtąd łatwiej i pew- 
niej niż ztąd, a zapewnie chcesz mu dać 
zaać? 

— Naturalnie i jutro rano zaraz piszę, 
tak, żeby mógł zgadnąć a ostroźnie. 

— Załóż się Zygmuncie że twego listu 
nie odbierze. 

— Więc go bankierowi.... 
albo konsulowi. 

— To nic nie pomoże on żadną drogą 
nie dojdzie, a raczej dojdzie, tylko my się 
nigdy o tem nie dowiemy. 

— Załóż się że tu będzie z nami za 
trzy tygodnie. 

— O jakżebym rad przegrał: 
zakład, ale o cóż. 

— O sto ostrzyg: 

— Nie to zagraniczne i zbytkowne, le- 
piej o sto kul karabinowych. 

— Dobrze. 

— A czy wiesz doładnie jego adres. 

—— Wiem; rue du Helder, Nr. 48. 


powierzę 


trzymam 


Poranek na nabożeństwie zeszedi, i na do- 
trzymanej jej dawno uczynionej obietnicy 
zwiedzenia Dzieciątka Jezus, Obiedwie 
bratowe z panienkami i P. Janem Gpro- 

wadzone przez siostrę Magdalenę, już ud- 
wiedziły sale chorych, aptekę, kuchnią, i 
weszly do pokoi maleńkich dzieci z mam- 
kami, kiedy Marja ua wpół z płaczem i 
śmiechem najieńciwszy sę z kilkoma, i 
rozdawszy mnóstwo koszulek i piel.iszek 
własnego szycia, usłyszała dzwonek silnie 
pociąg nięty. Mloda siostra, która wlas- 
nie rozdawanie świeżej bielizny do nA 
tniej kołyski kończyla, ku drzwiom po- 
spieszyła. Panny R.... zapytaly, coby 
to znaczyło; — „dziecię złożono w kole“ 
odrzekła; „pójdźcie Panie za mną“ i po- 
szły. Nowonarodzona dziewczynka, ob- 
winięta w czarną wełniane chustkę, kwi- 


liła się i kurczyla od zimna — na kurtce 
było imię Aofji, i dowód, że jest 
ochrzcona. 


Zaronnica tuliła ją do lona z litością 
KA. Anioly powołaniem znają z 
Życia kobiety, co je czyn tkliwemi sio- 
straimi, córkami, matkami; enają ttrudy, 
poświęcenie, posluszeństwo, miłość bez 
rozkoszy wzajemności, zrzeczenie się świa- 
ta bez samotności, schronienie bez ciszy. 
Marja w rozrzewniceniu i m uniesieniem za- 
pytała Jadwisi, czyby nie lubiła sobie 
wziąść taką dziecinę do wychowania; — 
nie wziąść bym nie chciała. ale radabym 


siebie in tu oddać, — i utopiwszy oko 
łzawe w nową przybyłą dziecinę, która i- 
mię jej matki nosiła — w myśli dokoń- 


czyła słów wyrzeczonych: „dą. Pal włóż 
Życia i sił, to może ja tu ciebie wycho- 
wam biedna sierotko!* 

Szczodrobliwość Pani Ilenrykowej i 
córki przejęła po Panną matkę 
przy pożegnaniu, obiecując pumiętać © 
nich w modlitwie, dodała Żartobiiwie i 
uprzejmie, że Marji uprosi dobrego męża. 
Marja się zapłonęła i odrzekln z usmie- 
chem: „albo dwóch albo żadnego" wska- 
zując na Jadwisię. 

Panuie matce jednak aui słowo do 
ust nie przyszlo, tak ją nagle uderzył wy- 
raz pogodny, żałobne spajrzenie I odbicie 
wzniosłego postanowienia w tej pięknej 
twarzy; ona się znala na ocbiasku takich 
myśli, takiej woli, — pocałowała ją w 
czolo, a Jadwisia cicho zapytała: czyby 
mt tu wolno przychodzić Matko 0 róż- 
nych godzinach” Zawsze kochana cóc- | © 


ko, zawsze. 
Wesoły był dzień u Państwa Hen- 
ryków. — Zygmunt wpadl przed śćniada- 


wem z ogromnym bukietem. drugi raz z 
puułem cukierków, przyszedł na obiad. 
Wa 


| 


| 


auehiwszy SIĘ Z An podziękowala 


syjską, do siostry, która: już podobno za 
późno się tamże przed nią schroniła. 

Zdzisław wtedy spojrzał [na KXiążąt 
Wołkońskich, obadwa, jakby rażeni błas- 
kiem piękności Marji, stali naprzeciwko 
niej w odurzeniu — drgnął na tak oczy- 
wiście okazany hołd wstrętniej mu 
dzis było niż kiedykolwiek widzieć mo- 
skali w towarzystwie (polskiem {— to 
prawie wyglądało na zdradę w jego mnie- 
maniu. 

Wtedy chcial odejść, ale spojrzawszy 
na Marją spojrzawszy, został: ona też 
właśnie zobaczyła dwóch młodych Moska- 
li, i z tego wdzięcznego oblicza znikł wy- 
raz ukontentowania — czoło jej się za- 


Zdzisława noga jeszcze nie postała, a już 
się krzątano około zapalenia świec i u- 
stawiania mebli. 

Późno Panny R. wyszły z salo- 
nu ubierać się i jakoś im nie było raźno 
obydwom — razem się ubierały i cieszy- 
ly się z sobą wzajemnie, bo się niewy— 
mownie kochaly. Jadwisia miała wie- 
uiec z róż białych nad czołem i była w 
niebieskiej krepowej sukni, Marja w bia- 
łej kreporej na skroniach, w lokach dwu 
pączki róży, a trzeci u |piersi, towarzy- 
szyłyfróżanej towarzyszce. 

Już było gości dużo, gdy je Pani 
Henrykowa wprowadziła do sali, i wnet 
zaczęto tańcować; dobijano się o rękę so- 


lenizantki. Naprzeciw drzwi wchodo- |chmurzylo, główkę dumnie podniosła, a 
wych stała do kadryla francuzkiego Z SP. na ustach zawisł uśmiech tak pięknego 
WI.... Z.... i znać sluchała zabawne- | gniewu, że boginią się zdala Zdzisławo- 


wi. Jauwisia przyszła ku niej; ale nina 
do siebie przemówiły: X. Galitzin zbliżył 
Się z swymi kuiaziami i przedstawił ich. 
Lekko sobie skinęły głową, za rękę wię 
trzymając, zapewno ściśnieniem wzajernuem 
wzajemne uczucie objawiające — mlodszy 
cofuął się, a taraten prosił o pierwszy ma- 
zurek Marją, — ona tedy rzucila okiem 
na Adzisława, okiem razem błagającem i 
rozkazującem, i glosuo odpowiedziała: 
przepraszam jestam zamówiona. Zdzisław 
stanął przy niej, rękę mu podała i Kią- 
żo odszedł. 


so opowiadania bo się śmiała. W tej 
chwili wszedl Zdzisław i stauął za rzę 
dem kilkunastu mężczyzu. Wesołość 
Marji i zajęcie się tańcela, rozmową po- 
niekąd i ten atrój śliczny, wszystko go 
razilo, wabiąc i czarując razem. Gdy ją 
odprowadzono na miejscegku matce. spot 

«ała Zdzisława, zatrzymała się; widząc ‘że 
się zbliża do niej; ale nim wyrzekł sło- 
wo, spostrzegła w nim jakieś pomięszanie 

i umęczenie. 

— Mie móglem przyjść wcześniej, ża 
luj mnie Pani, bom cały dzień zazdros- 
cil szczęśliwszy m odemnie. 

— Jądwisia ol rana czekała na pana. 

— Przyniosłem Pani kilkaj ulubii onych 
kwiatków świadczących o mojej pamięci, 
tu podał jej maleńki bukiet z konwaljt i 


Pomięszana ʻi zarumieniona przypo- 
runiala sobie, ża Zdzisław nigdy z nią a- 
ni z nikim przy uiej nie tańcował, że 
dziś wlaśnie i hajwyrażniej okazywal za- 
miar nie tańcowania, że nawet widziała, 


fjołków — w Listopadzie! była to rzecz kiedy już miał wychodzić — wszystko 
rzadnw iila — od Zdzisława! było to coś jej stanęło w myśli i zawstydzilo; miłcze 


nie Zdzisława jeszcze pomnażało zawsty- 
dzenie; zle gdy wejrzała na niego. chcąc 
się tłómaczyć; takim ogniem radości jo- 
nęły jego oczy, Że swoje nagie spuścia i 
rękę już wysunąć miała — on Ją lekko 


zupelnie jemu niewłaściwe, a jednak ję- 
go gust cechujące, skryte poetyczne, skro- 
mne u pelus znaczenia. — Matja zaru- 


i włożyć go chciała, ale zobaczywszy pą- 


A R- 
czek różany u łona, zatrzymała bukiet w di i ne s czy śle, że zrozumia 
cęku i usiadła, — nie dlugo siedziała, do| ©. ` śósów AE i We 
mazurka ją zaprowadzono, i znów stauęła| 7, Może Pan nie lubisz, možeš zie 


chciał tańcować, może i nie umiesz, do- 
dala złośliwie się uśmiechając, Żeby lepiej 
pokryć zmiąszanie. 


naprzeciwko drzwi. Zdzisław i dwóch P. 
o podal rozmawiający, oczy w 
nią wiepili. 


Kobieta nie zawsze .rozesmaje sto-|, 77 Umiem lubię i chcę, odpowiedzial 
pień miłości, którą wzbudziła, ale nigdy Zdzisław z Żywością szałoną i stanęli w 


kole. — Doskonale to jest szlachetnie i 
żwawo tańcował Zdzisław, przedłużał fi- 
gury i wymyślał nowe, gdzie damy się nie 
zmieniały. Zygmunt był w parze z Ja- 
dwisig; oboje mu się z podziwieniem przy- 
giądali, nie poznawali go, nie udzielając 
sobie uwag wspólnych; ale w siostrze roz- 
budziła się żywsza Woskliwość, w Zyg- 
muncie niespokojneść wyraźniejsza i przy- 
krzejsza do zniesienia — on, widział w 
twarzy jaśniejącej Marji odcień try umfu, 
w upojemu Zdzislawa, w porywczości nie- 
zwykłej jego ruchów, odgadywał czar na - 
dziej — a co więcej spos strzegł, że Kazi- 
mierz patrzył z oczywistem podziwieniem 
na syna. Gdy ostatni akord zakończy! 
mazur, odprowadził pomału Marją i co- 


i|się nie omyli za pierwszem wejrzeniem, 
czy się pedoba czy nie — najniewirniej- 
sza ma tę wrodzoną przenikliwość. Marja 
wiedziala że o niej mówią i że przychyi- 
uie, a taka byla przerywana rozmowa. 

— szkoda że ta świetna jutrzenka słoń. |? 
com wnijdzie w Paryżu, mówił P. W, Z. 

— Nie wnijdzie odrzekł Zdzisław! pe- 
wno stryj Henryk nie wprowadzi ją w 
zayreniczny Świat. 

—- Mle zagraniczny świat nie maszże 
jej widziec? — mówił Pan Z. Z. jak 
ją wobuczą w kościele, w muze: ach na gpa- 
cerach, może niekiedy na  widowiskach, 
czy4 się nie będą pytać i chodzić za nią. 

Zdzisław zmarszczył czolo: ona taka 


sd Pn © i zas 3 74 p. i a , 
Polka: — to mi jess rękojmią, że uam ją|raz nikła mu z twarzy radość, — matka 
cudzoziemiec nie porwie. -otknęła jej czołu: — bardms zgrzana i 
Te ostatnie słowa dwojako ubod] ' i 
e Ostane Slowa dwojako ubodiy|zmęczona. — „To też Mamo nie chce 


Zdzislawa, i pomyślał sobie: Nam, cóż to 
nam? znowu znaczy, a po krótkiej chwi- 
li zwrócił się do Pana W. %.... i po" 
wiedział: a jakże ty wiesz, że ona sercem 
tak gorącem Polka? 

— Bom z nią dużo mówił i bardzom 
to wyraźnie dostrzegł. 

Zdzisław zadumał się patrząc na Mat- 
ią, Pan Z. Z.... trącil go: — patrz jak 
ona lekko tańcuje — jak motyl po różach. 

— A to po węglach, — odrzekł brat 
Iego. 

— Prawda po węglach, powtórzył po- 
nuro Aczisław i znów pomyślał: ona taka 


już tańcować. Niet zapytał Zdzisław. — 
Dosyć, nie będę więcej, i bukiecikigm, 
miasto wachlarzem twarz sobie chlodźiia 
Dobranoc więc rzekł jej po cichu i odda- 
lil się. Przy drzwiach Zygmunt go za- 
trzysnał i niby śmiejąc się: — cóż to by 
lo? — zawołał, — czy przymus czy szał? 
Nie wiem odpowiedział jemu; a sobie po- 
wiedział szczęście. 
Dalszy ciąg nastąpi. 


Wieniec pamiątkowy, 
którego wydaniem zajmuje się Zarząd Mu- 


wobodna I szczęśliwa, — ja może jutro : 
> mó A wk j zeum Narodowego w Rapperswylu obcej- 
zginą zial,. czy! zapla- EE iusi 

z „jn a = Ar "FT r EA 
Czę ZR E ja jeszcze z pewnością nie | ®OWeć będzie nie tylko życiorysy wele 


teranów i wiele rzeczy rzucających światło 


dostrzegiem, do jakiego stopnia ona jest 
na powstanie z 1830—31 roku, ale jesz- 


Polkę, coja Poikę nazywam, traf szezę- 


śliwy odpowiedział Ździslawowi w tej|cze obraz wszystkich obchodów półwieko- 
chwili, gdyż Ks. Galitzin wchodził prowa- wej rocznicy w Europie i Ameryce. Mowy 


dząc ze sobą dwóch mlodych przystojnych |; prelekcje we Lwowie które ogłoszone 


Moskali. Właśnie tam stał Henryk, nie-|, „Adik | d Z 
mile uderzony widokiem nie spodziewa- un żyd c mogły, będą się a Wieńcu 
nych i nie proszonych gości. — Przepra- | znajdować. — Przedplutą kosztuje 8 zlr, 
wam cię — rzekł X. Galitain, — Że ci z "z" ZZ 


przyprowadzam dwóch Xiążąt Wołkońskich, 
i tu ich przedstawił, ale dziś przyiechal' 
po jutrze odjeżdżają, chciełi rzucić okiem 
na świat Polski, Warszawski. — A igdy 
cddalili się, nieco cichszym głosem dodal, 
istotnie cię przepraszam; wiem, że ct» te 
nie pezyjemnie i mnie prawie tyleż, ale 
mi są usilnie zalecani przez ministra „Sie- 
mianowa, i bardzo znakomite chłopcy — 
młodszy ucieka do Pizy przeł zimą ros- 


Wszystkie listy tyczące się Korespondencji, 
ogłoszeń i poszukiwuń, i z pieniędzmi, prosimy 
adresować: 


I. Weńdziński 
Editor of Przyjaciel Ludu, 
662 Greenbush Str Milwaukee Wis. 
gdyż inaczej udrosowane doznają zwłoki w umiesz- 
czeniu. 
Wszystkie nadselki pieniędzy będą odtąd w 
gazecie kwitowane. 


pz) 


Kościuszko w AMERYCE. 


PRZBI 


SYGURDA WIŠNIOWSKIEGO. 
Dokończenie. 
XI. 

Aabawiwszy pierwszy rnz om lat i cztery 
miesiące w Ameryce, drugi raz niespełna pół 
yoku, Kościuszko trzeci raz do niej nie powrócił. 
Rozumie sig jednak, ża jego szlachetne gtałe serce 
nie zerwało stówunków z krajem, który pomógł 
oswobodzić, którego caly naród z czcią wspomi- 
nal jego imig. Potrójny stósunek z tym krajem 
— wzędowy, miteryalny i przyjacielski skreślimy 
wjuk najkrótszy sposób, nie chcąc narażać nad- 
użytej juž cierpliwcści czytelników na dalszą 
próbą, 

Jako jererał amerykański znosił się Kob- 
ciuszko często z ambaradą Stanów Zjednoczonych 
w Paryżu. W r. 1800, gdy niejaki p. Davie był 
ambasadoren 4 nowo założona akademia wojskowa 
w West Point potrzebowała regulaminu artylerji, 
przyrzekł Kościuszko napisać podrąeznik oparty 
na taktyce przyjętej we Franeji. Wywiązawszy 
się z obietnicy posłał manuskrypt ambasadorowi 
z listom następującym, umieszczonym na czele 
wydrukowanego dzieła w formie polecenia: 

Paryż, 1880r. 
Kochany Panie ! 

Dziękuję Penu za wyświadczony mi Jego li- 
stom zaszczyt i proszę oświadezyć moje uszanowa- 
nie swoim przyjaciołom. 

W tejże kopercie znajdzie Pam podręcznik 
manowrów konnej artyłerji, którego napisaniem 
zająć się przyrzekłem a który i bez rysunków 
będzie łatwym do zrozumienia. 

Kaliber armat meżnu zwiększyć według upo- 
dobania, przestrzegując wszakże, ażoby wszystkie 
okucia lafet i jaszczyków były odpowiedniej siły i 
żeby liczba koni ciężarem była regułowarą. 

Przywiązany przyjaciel 
T. Kościuszko”. 

P. Davie posla} ten manuskrypt pulk. Jang- 
towi Williams, prezesowi towarzystwa wojskowego 
i filozoficznego w Weel-Point z przestrogą, aty 
nikt inny nie tłómuczył dzieła tak ważnego, jak 
gum pan Williams przełożył podręcznik na język 
angielski i dodał doń 17 rysunków, objaBniają- 
cych manewry opisano przez Kościuszkę. Jego 
manuskryjt służył jako podręcznik obowiązkowy 
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Xo tem teso©wom Okresiebin ceiow wszyst-, całym krajn, Rokowania trwały dwa lata i Jef- katami, którzy się starali niewypnścić jej z rak 


kich ruchów konnej artylerji przechodzi autor 
zaraz in medias resi opisuje 29 manewrów stylem 
zrozumiałym dla każdego podoficera. 

Stósunki pieniężne załatwial Jefferson, stały 
korespondent naczelnika. Listy ich pie były 
częste, ale miały charakter se,deczny. Jefferson 
zwykł był wtajemniczać Kościuezkę w wszystkie 
zukulisowe ruchy polityczne, posyłając swoje ok- 
szerne sprawozdania wraz z pieniędzmi ekspedyc- 
waneimi przez Barnesa. Zacny ten kapiec spra- 
wował interesa w taki sposób, aby nie robié kosz- 
tów niepotrzebnych Kościuszce drobnemi posył- 
kumi. Najczęściej wyprawiał traty na Paryż, 
na 1000 doliarów (5060 franków), nie licząc sobie 
bankierskich komisji, Tą okolicznością tlómuezy 
się dostatecznie popąd niezbyt częstej korespon- 
dencji między Jeffereonem a Kościuszką. Zo- 
stawszy prezydentem i dźwigając odpowiedzialny 
urząd naczelnego zwierzchnika wielkiego państwa 
przez lat 8, Jefferson przybrał ton oględniejezy, 
a jego listy z tej epoki tak do Kościuseki jak do 
Niemcewicza odnoszą się tylko spraw osobistych. 
Dał im nawet do zrozumsenia, Żeby w swoich h- 
stach nie dotykuli polityki. Żegnając wracają- 
cego do Polski poetę, dał mu główny motyw poli- 
tyki amerykańskiej wobec spraw ozysto europejs- 
kich, który to motyw i dziś pozostał w całej wej 
mocy, pomimo różnych kokieterji z Korzutami, 


wielkimi ksążętąmi, irlandzkimi agitatoraumi i t. 
p. Jest zasada zupełnej neutralności. 

„Odebrawszy liet Pana z 10go tm. — pisze 22. 
września 1807 r., poleciłem ministrowi spraw we- 
wnętrznych, żeby mu posłał pasport, ułatwiający 
pożądaną podróż do ojczyzny. Życzę z całego 
serca, Żety jej położonie było pomyślnen:, a inte- 
res, w którym Pun jedzie szczęśliwym, sle ani © 
tem, czem ona była, ni też o tem czem będzie, 
nie wolno mi nie mówić. Uwałamy Huropę za 
świat od nas odrębny, o którym nam ani zdań for- 
mułować nie wypada, ani wyrażać innych Życzeń, 
prócz jednego — żeby wszystko to, co sie w nim 
dzieje, ku jego szczęść u wypadło Nie piszę 
de mego przyjaciela Kościuszki z podobnych po- 
budek oglądności. Wiem ja, że wszystko, ŝo on 
robi, jest zawsze kierowane sumiennem przekc- 
naniem, iż czyn taki jest dobrym, on zaģ wie 
także, że w moich modlitwach zwykłem pros é o 
powodzenie dła każdego kroku. 

Złośywszy władzę Jefferson zostuł znów ga- 


ferson powziął dopiero w roku 1819 sianowczą 
decyzję. 
Spuaścizią. 
Jeffersen był niewątpliwie przychylnym do- 


slownemu wykonania woli Kościuszki, bs ogólna | p 


emancypacja murzypów należnła do jego progra- 
mu pohtyeznego. Miedzicńcem wniósł w r. 1769 
w sejmie Wirginji rezolucją zmierzującą do znie- 
sienia niewoli. Jako mąż, gdy mu polecono ra 
pisać sławną deklarację niepodległości amery- 
kańskiej, próbował w niej umieścić paragraf po- 
tępiniący inatytucją niewolnictwa, ale i wniosok i 
paragraf nie znalazły stronników w narodzie nie- 
dojrzyłym do humanitarnych pojęć, 
musiało odczuć boleśnie fatulną konieczność, która 
go zniewolila stawić się przed trybanałem swego 
powiatu (Albermarle, w Wirginii) i złożywrzy 
testament w jego archiwach wymówić sią cd oko- 
wiązku egzekutora. i 

Rzeczony dokument spoczywa teraz w kan- 
celarji rekcetarza obwodowego sądu w Albermarle, 
między wapylonemi foliałami i peżółkią paczką 
papierów, zarubrykowanych napisem: „„Terta- 
menty z r. 1819.“ W tym pakiecie przeleżała po- 
grzebana prawie i zapomniana przez lat 60 ostat- 
nia wola Tadeusza Kościuezki, autentyczna bez 
wątpienia, gdyż prócz jego znanego podpisu ma 
na sobie nie mniej znany podpis świadka, Jef 
fersona. Charakter pisma jeet czysty, Śmiały i 
wyrsżny, jak wrzystko, cokciwiek Kościuszko 
pisał. Papier jest dobrze zachowany, chociaż 
nosi ślady wtarcżytności. Cały dokument jert do- 
wodem gorącego zamiłowania wolności, posunię- 
tego do entuzjazmu. Charakteryzuje on buk wy- 
bornie Kościuszko, jak go charakteryzowała od- 
powiedź, dana Pawłowi I., gdy ebciał wręczyć 
uwolnionemmu jeńcowi szpadę. 

— Już nie potrzebuję miecza, od kiedy nie 
mam ojczyzny! 

„Ja Tadeusz Kogciuszko — tak opiewa teetin- 
ment, wybierzjąc eig właśnie do wyjazdu z Amo- 
ryki, oświadczam i postanawiam niniejszem, &żeby 
w razie, gdyżyc nie zrobił innej dyspozycji moją 
własnością w Stanach Zjednoczonych, mój przy- 
jaciel Tomusz Jefferson, całej tej własności użył 
na odkupienie Murzynów, czy to z pemiędzy 
wlasnych, czy też do innych o4ób należących, 
tudzież na ich edukację w rzemioglzch lub w inny 


dla instruktorow akademji. W r. 1608 uchwaliło | dułą I PEB, informując Kościuszkę kzęze- | sposób, jako 10: przez nauczanie ich obowiązków 
wymienione towarzystwo wydrukować rękopism, | gôlowo a naprzód, o wszystkich zakulisowych 
a czysty dochód ze sprzedaży dzieła przeznaczyło knowaniach politycznych. I iak zaczął list pi- 
na rsocz towarzyktwa. Ręąkopiem został tedy po sany na długi czas przed wypowiedzeniem wojny 


słany do Londynu i wydrukowany w r. 1809 w 


formie keiążeczki zawierającej wraz z przedmową 


tłómncza 79 stronnici17 rycin. Wysłużywszy 


się Ameryce jako inżynier, żołnież i dyplomata, 


Kościuszko oddał jej usiugę jako autor i instruk- 
ter młodzieży na lat wiele, póki zmiana taktyki 
nie usunęla jego podręcznika. 


Dziełko wspomniane jest treściwym regula- 


minem manewrów baterji, złożonej z dwóch dział 


cztorcfuntowąch, czterech Gzekciofuntowych i 2 
haubic. Siy] jest zwięzły i jasny, wstęp pełen 


prostoty. „Cała nauka artylerji zasadza się — 


pisze autor — na znajomość i sprawozdania nastę- 
pujących manewrów z jak największa łatwością, 


procyzją i szybkością: 
1. Muszerować i awansować w szyku bojo- 
wyt. 
2. Oyfuć się w porządku należytym i w for- 
mie powyższej. . 
3. Strzeluć do nieprzyjaciela w awansie. 
4, Strzelać do niego w odwrocie. 
5. Tworzyć front w jakimkolwiek kierunku. 


6 Strzeluć na fiankę nieprzyjaciela na prawo | 


lub na lawo. 


zArgją, odsłów następujących: Nous voila done 
mon cher ami en guerre avec T Angleterre, a zaraz 
potem opisał plan amerykańskiego ataku na Ka- 
nadą i zniszczenia handlu Anglii przez wysłanie 
niezliczonych korsarzy. 

List Juliena 0 zgonie Kościaszki zastał go 
prawie nad grobem i przejął rzewnym smutkiem, 
który się przebija w netatkach ówczesnych. Przy- 
pomniał sobie, że był stróżem i exekutorem 
ostatniej woli Kościuszki. Obarczony własnemi 
kłopotami filozof nie wiedział, jak się z tego za- 
dania wywiązać. Doniósł Julienowio dyspozycji 
zrobionej przez Kościuszkę w r. 1798, postarał 
się o informację, że przyjaciel nie zostawił innogo 
rozporządzenia co do swych amerykańskich kapi- 
talów i zniósł sią z adwokatem Wigtem, zahytu- 
jąc go o najlepszy sposób spełnienia ostatniej woli 


bohatera. Pisząc do Juliena, upewnił go, iż cho- 
ciaż sam rie jest w stanie zająć się interesem 
de si longue haleine, przecież się postara o to, 
żeby fundusz Kościuszki w pewnym ręku epoczy- 
wał iobrócony był na cel testament określony, 
to jest emanypacji niewolników. Adwokaci poin- 


7. Maszerować kolumną, w awansie lub od- | formowali go późniejże plan kościuszki wywołućby 


o.lwiocie.'* 


mógł żywą opozycję nietylko w Wirginji, locz w 


nowej ich pozycji odpowiednich, któreby ick uczy- 
niły dobrymi sąsiudami, ojcami i matkami, przez 
wpajanie w nich powinności obywatelskie, na- 
bazujących bronić swobody, ojczyzny i porządku 
spółecznego, orsz tepo wszystkiego, coby ich 
szczęśliwymi i vbytecznymi zrcbić mogło. Zara- 
żem mianują rzeczonego Tomasza Jeffersona moji 
egzekutotejn. 
T. Kościuszko. 
Dan w Filadelfii, d. 5. maja 1798 r. 


Legalizacja dokumentu nosi dutę d. 12. maja 
r. 1819, w sądzie Albermarle, i podpis pana Carr, 
który w r. 1879 Żył jesecza. 

Syt lat, zasług i chwały mędrzec z Monticello 
przeniósł się niedługo po opisanych wypadkach 
do wiocznoświ, zostawiając własny majątek w filo- 
zuficznym nieładzie Gdyby kongres nie był kupił 
biblioteki Jefforeona za 20.000 dollarów, kredy- 
torowie byliby zabrali ulubioną jego siedzibę Mon- 
ticelło. Niektórzy z wierzycieli rościli gebie pra- 
wo do kapitulu Kościuszki, ulokowanego u Bar- 
nosa w imieniu Jeffersona, ale preteneja ich wie- 
słuszna uwzgiędnioną nie została. 

W końcu Burneg zbankrutował, a chociał nie 
nadużył położonego w nim zaufania i nie naru- 
szył spuścizny Kościuszki, poszla ona maruie, 
ulotniła się między ludźmi, a raczej między advo- 


Serie jego 


swynich. 

Potomkowie sióstr naczelnika sturali się ode- 
brać kapitał i adali się w tym celu do jen. Za- 
jaczka, który wstawiał się za nimi u rządu rosyjs= 

i kiego, ten zaś poleci? obronę interesów spadko- 
bierców swemu ambasadorowi w Washingtonie. 
ieniądze zostały znalezione, adwokaci mąeili 
jednak i zwiekali sprawę, a w roku 1833 daleko 
jeszcze było do końca. Pewien szalbierz, imie- 
niem Klimkiewicz, zjawił się w Ameryce jako 
samozwańczy wnuk siostry Kościuszki i pod- 
niósł pretensją do jego sukcesji. Niewiele braklo 
żeby nie zabral bezprawnie pieniędzy. 

W tymże czasie przybył do Stanów Ajed- 
noezonych Ignacy Chutkowski, kuzyn Fetków, 
potomków Anny z Koscinszków Fstkowej, który 
za wolą rodziny mieszkającej na Litwie powie- 


szyi cały interes Polakowi Tochmanowi, emi- 
grantowi. Tochman był adwokatem w New 
Yorku.) Przełożył on kilka ballad Mickiewi- 


cza nu język angielski. Bawiąc w Paryżu od- 
grywał pewną rolę w organizacjach emigracyj- 
nych i nie byt persona grata w oczach pana 
Bodisco, posła rosyjskiego w Wasbingtonie. Z 
tego powodu pezwolił sobie dyplomata samowoli? 
zabrał papiery odnoszące się do spadku po Koś- 
ciuszce, narzucił spadkobiercom niepcządanych 
adwokatów amerykańskich i eddał im sprawę. 

Obie linie sp:dkobierców, tak wnuki j pra- 
wnuki Anny z Iiościuszków Estko, juk też 
wnuki i prawnuki Katarzyny z Kościuszków 
Zólkowskiej (rodzonych só6:tr naczelnika) wy- 
braly wtedy Władysłuwa Wankowicza, spokrew- 
nionego z Hstkami, i dały mu pienipotencię, ce- 
lem dochodzenia spadku. Przybywszy do Ame- 
ryki Wankowicz udał siq do Tochmana a ten 
zażąda! od pana Bodisco zwrotu dokumentów. 
Wywiązala się z tego długa pisanina. Wanko- 
wice wystosował suplike co cara Mikołaja, która 
więczona zostala przez amkasadorz amerykańs- 
kiego. W odpowiedzi zapewnił br. Nesselrode 
tegoż umłasadora, że cesarz zganil ramowolne 


| postępowanie p. Bodisca, złe równocześnie kkon= 


fiekowano caly liieweki maiąteczek nieszczęśli- 
wego, krnąbrnego Wankowicza .. 

Arospaczony pienipotent udał się w końcu 
do slawnego w Ameryce mecenasa i polityka, 
pana Reverdy Johnson, który wezzwal grzecz- 
nym listem ambasadora do zwrotu dokumentów. 
P. Bodisco odpieul, że papiery, odnoszą:e, były 
mu przez rząd Jego Cesarskiej Mości powierzone, 
więc też bez formalnego rozkazu z Rosji odda- 
nemi być nie mogą. Nie pojmując, jakiem pra- 
iwem p. Reverdy Johnson do tego interesu się 
mięsza, pozwała sobie powiedzieć, że owe pa- 
piery są w dobrym ręku, u adwokatów hono- 
|rowych, którem ten interes oddany zostal i któ- 
rzy go pilnuja.“ Słowa te byly tern większym 
atfconten, że p. Johnson używał szerokiej sławy 
juko były serator, amtasador I minister. Roz- 


* wnioważty adwokat odpisał zaraz ambara iorowi, 
Że „w nagym kraja posiada každa etrona bez 
. A p a Me 
gama czy też 


że 
względu na to, czy jest 
poddanym Roszsji, przywilej wybierania sobie ta- 
kiego adwokata, jakiemu ufse — U was — dọ- 
dal z ironią — może inaczej. Jeśliby te pa- 
piery staly się potrzebnemi spadkobiercom Koś- 
ciuszki, potrafię je wydobyć u rossyjskiego mi- 
nistra spraw zewnętrznych." Posiadając wielki 
wpływ, p. Johnson wniósł w kongresie memo- 
ryał, op'eujący nieszczękcia Wankowicza, który 
to dokument wywela! ogólne oburzenie. Sprawa 
wzięła zaraz lepszy obrót dla sukcesorów, kon- 
gres kazal memoryal w roku 1849 wydrukować, 
a później przyzna! 45,000 dolarów, jako kapitał 


t) Zacny ten starzec mieszka teraz na swo- 
jej pluntacj, w Wirginii. 


Nowe ogłoszenie ! 


“Sprzedajemy po najtańszych cenach: 


Pruwdsiwą Jara Kawę, Najpiękniejszą Rio Kawę, 


Cygorya Kawa, i Qygorya, | 
Wszystkie gatunki zielonej i ezarnej Herbaty, 
Najlepsze Czekolady i Kakao, 

Obierane migdały, Or ) 
Francuzkie i niemieckie Sliwki, 


Najczystszy oliwny Olej, Rapee, Tabaka do zażywania, 
Piękne Sosy i Gorczycę, Karpaki, Raki, osob, Kmiaski Anyż. 
Wzzcikie rodzaje Orzechów w najlepszych gatunkach, 


Tranmcuzkie Sardynki, 


Ser szwajcarski, cegielkowy (Backstein), swojski i śmietankowy, 


Kalifornijski Miód, 
Owocowe marynaty, 


Kajifornijskie i miejscowe ciastka i sucharki najrozmaitsze. 


Orsządy cytrynowe i pomarańczowe, 


BRACIA 


Dobre nowiny! 


KRÆGER 


polecają Szanownej Polskiej Publiczności swoją znakomita 


Grocernie 


zaopatrzoną w wielki wybór towarów najrozmaitszych Zagraniezmyeh £ Krajowych. 


MA 


Nadto polecamy nasze wyborne 
Nowe Bośniackie Śliwki po & centów funt. 
Nowe Tureckie Sliwki po 6 centów funt. 
Czysty Golden Drips Syrup 4% centów za galon. 
Mydła doskonałe joden kawałek © centów tray kawalki EO cnt. 
Piękna świeżo paiona Rio Kawa po ES centów funt. 
Caysty New Orleański Ryż po 7 centów funt. 


Szczególnie zwracamy uwagę Szanownej Publiczności 
na wietki nasz zapas dobrego Masła. 


Węgierski sposób fabrykowania 


zimowej, wiosennej i Iatowej 


| 
KI | 


szo składy pr 


handlarze. 


Oszczędzicie sobie 25 do 30 procent kupujac wasze towary u 


My kupujemy 


więcej towarów w jednym miesiącu aniżeli wszystkie inne tutej- 


zez caly rok A że zukunujemy w większej ilości 


to też dostajemy towary po niżzzych cenach aniżeli drobni 
Możemy też taniej sprzedać nasze towary. 

Zapraszamy wszystkiech Polaków ta zamieszkałych i z oko- 
licy uby nas odwiedzili, zanim ydzie indziej kupią. 


Również 


WIELKI ZAPAS PORCELANY. 


Dobre towary a nizkie ceny znajdziecie u 


Braci Kroeger. 


TGHACY CZERWAINKSKI SZEEDATWYCA. 


ERACE EROEGCER, 


375, 377 i 309 


Grove ulicy. 


i zaległe odsetki cryginalnej sumy Kościuszki, |i emarcypacyi ludzkości. 


zmniejszone olbrzymie mi kosztami proce:u.*) 


4 


Któż zaprzeczy że j 
takich zwiastunów 


z 


Kościuszko był jednym 


Ipadkobiercy mieli jeszcze inną słuszną pre: | odrodzenia? 


tensye — chcieli odzyskać grunt, darowany Ko- 
ściu-zce w New Jersey, którego on rigdy w po- 
siadanic nie objął, a którego wartość terażniej- 
sza sięgać musi bajecznej cyfry. W tym celu 
przybyła do Ameryki w r. 1872 (jeśli się nie 
mylimy) jedna z sukcesorek naczelnika, znana 
lterutka, panva Krystyna Nurbutt. Jej nadzie- 
ja odzyskania spuścizny zostala jednak zawie- 
dzioną, przekonała wię bowiem w Wasbingtonie, 
że koloniści, którzy się ra gruncie Kościuszki 
niepruwnie osiedlili i wzbogacili, stali się jego 
legalnemi wlaścicielami na mocy ustawy o prze- 
dawnieniu. Panna Narbutt nie otrzymała tedy 
żadnej satysfokcyi, a jednyra rezultatem jej po- 
bytu w Ameryce były ba:dzo ciekawe listy do 
piesn warszawskich, których werwa i oryg'nul- 
naść byłaby im zapewniła powodzenie, chociaż- 
nawet nie były posiadały tego wielkiego warun- 
ku popularności, który „określił „pewien dowci- 
pniś francuski w następujących slowach: 

La mditie du monde prend plaisir a medire el 
Vautre moitie a croire, les medicances 

XII. 
Zakończenie. 

Nasze zadanie skończone. Przybrawszy ro- 
zimiary, których autor nie przewidywał zasiuda- 
jąc do pracy, monografa awerykuńskiego Życia 
Tadeusza Kościuszki leży w swej rozwlekłej ca. 
łości przed czytelnikiem, którego cierpliwość w 
czytaniu suchej opowieści tem by tylko wytłó. 
maczyć się daia, iż losy tpopularnego bohatera 
wywierają zawsze pewien urok na jego rodakach 
Jeżeliśny przebrah miarę w dokładności, z jaką 
próbowalismy skreślić częsć tych losów, niech 
nas umewinni obfitość materyałów, w których 
trudno było przebierać. Wierzymy w zasadę, 
że zwięztość jest główną zaletą każdej pracy li- 
terackiej, a przecież nie moglismy sią zdecydo- 
wać na skrócenie opow'adań o Kościuszce, kre- 
lonych przez znakomitych ludzi Nowego Świata. 


Natomiast opmligmmy się pokusie rozbierania 
wjlywów, jakie pobyt w ówczesnej Ameryce wy- 
wart na charakter przyszłego naczelnika narodu 
a przez niego na tych mężów, którzy spółecz- 
ność polską podnieść ożywić i zreformować u- 
usiłowali. Owczesne Stany Zjednoczone nie by. 
ły olbrzymią ochłokrieyą, lecz ziemią patryo- 
tów, umiarkowanych postępowców, bohaterów, a 


nadewszystko dżeutelmanów, którzy miłość wol- | 


ności pogodzić umieli z szacunkiem dia porzą- 
dku społecznego i cświaty. Była to wielka szla- 
chetna szkoła dla Kuropejczykóv, a że nauki tej 
szkoły wpłynęły na wschodnią półkulę, chociaż 
nie zawsze W gposób pożądany nauczycielom, 
dowiodła historya całego wieku, który upłynął 
od rewolucyi francuzkiej. 

Któż obliczy wszystkie skutki relacyi mię- 
dzy dwoma kontynentami, na wiedzę i ro 
zwój polityczny i społeczny? Ileż to możnaby 
napistó o wpływie odkryć Kolumba i podró- 
ży pierwszego posłańca z TORCER iata do sta- 
rego, Franklina co przybył „z wieńcem wolności 
na skroni i z pokonanym piorunem w ręku — 
o ustawicznym, elektrycznym prądzie „obopól- 
nych idei z jednej połowy ziemi do drugiej? A. 
meryka, którą wprowadziło na scenę wio G 
ną wielkie zwycięstwo ne przyrodą, po dłu- 
go egzaltowała wyobraźnią awanturników i cza- 
rowała serce entnzyastów, zjawiła się krytycz: 
nemu wzrokowi osiemnastego wieku w Rów 
formie. Gdy stare spółeczności rozpadać się za- 
częły, gdy żądza fona am zgłąbienia 
wszechstworu i uszczęśliwienia LOSE 202 onej 
silniej, a wrodzone ludziom „bezwiednie, prawie 
insty nktem cbudzity się w Europ eN o dzi- 
wnym zbieg em historycznych o idea 
wolności odniosła świetny tryumf R AG 
Najszlachotniejsi synowie wschodnich „krajów 
przywieżli nam wiege o nowej erze SZCZĘŚCIA P 
nowych potężnych prądach ku wyszłachetnieniu 


(* Do rąk Wańkowicza tylko 6.000 dolarów 


się dostało. 


Tanie resztki! 


Okoliczności zabraniają wkraczać na to po- 
le rozlegle i nie śmiemy nażyć dalej i tak już 
mcże zniecierpliwionego czytelnika. Niech tedy 
nasza praca tem zostanie jedynie, czem śSlubo- 
walismy sobie zrobić ją przed wielu laty, gdy 
coraz dokładniejsze poznawanie Ameryki wzbu- 
dziło w nas myśl napisania autentycznej historji 
naszych sławnych polskich pionerów — niech 
rędzie skromnym, prostotą tylko polecajęeym 
się spisem faktów, jakie w literaturze i trady* 
tyach zamorskich zebrać się dały o bohaterze, 
którego imię otoczone jest rzewnym pietyzmem 
w Nowym i Starym świecie. 

New York w maju r. 1880 


nama 


Ziemie polskie. 


—a—— 


Z2 Krakowa. 


Loterja gospodarcza urządzona na ko 
tzyść biednych, staraniem pani Wołodkowi- 
czowej, przyniosła bardzo świetny rezultat, 
bo przeszło 1000 złr. czystego dochodu. 
Przez caly dzień czwartkowy, poprzedzający 
wilję, thuny publiczności zapełniały ujeżdża 
Inią wojskową, w której odbywało się loso- 
wanie funtów. 

Ubogi lud współubiegał się ze strojnomi 

damami w rozkupywaniu biletów, nawet słu 
żące znosiły swój zaoszezędzony grosz i rzu 
cały na szalę fortuny, aby przynieść ulgę 
cierpiącym. 
Stosy indyków, zajęcy, kur i strucli, cale ba- 
terje butelek wina i tóżnych napojów, znika- 
ly w mgnieniu oka ze stołów a natomiast au- 
tografy austro- węgierskiego banku, napel- 
niały kaletę szlachetnych protektorek. Mu- 
zyka przygrywała wesoło i pod jej magi - 
cznym wpływem, naród ochoczo ciskał swo- 
je obole na wspomożenie nieszczęśliwych. 

Jakkolwiek karnawal rozpoczyna się do- 
piero z dniem pierwszym stycznia, lecz krako- 
wianie trzymając'się maksymy, że życie jest 
krótkie, zaczynają tańczyć jaż w święta Bo- 
żego Narodzenia . Aapóźuiony przechodzeń, 
wracający do domu, ma przynajmniej tę 
przyjemność, że mu w powrocie towarzy- 
szy orkiestra, dolatująca go z różnych pun- 
krów miasta. Co prawda, że w jednej chwi- 
li słyszy tony mazura, kadryla, walca i t.d., 
co wcałe nie usposabia do usiojenia ner- 
wów, ale z drugiej stony jestto dowodem, 
że bieda nie jest tak wieiką, jeżeli urzą- 
dza wieczorki tańcujące. 

W drugi dzień świąt przedstawiano 
w tsatrze krakowskim obraz historyczny: 
„. Kościuszko pod Raclawieami, “ pióra au- 
torx ukrytego pod pseudonimem Lasoty. 
Od czasu jubileuszu Kraszewskiego, nie 
było takiego dobijania się o bilety. Kasa 
Lteralnie bvła oblężoną i o godzinie jady- 
nastej rano nie było już ani jednego par- 
teru 1 galerje. Publiczność nie zawiodła 
się, gdyż zobaczyła prawdziwie utalento- 
waną rzecz. Biorą” patrjotyzm za nawias, 
który w tej sztuce jest potężnym czynni- 
kiem, działającym na serca, musimy przy - 
znać autorowi niepospolity talent 1 znajo- 
mość sceny. Znać rękę wprawną, która 
już niejedno dzieło sceniczne napisała. Zi- 
mni i konserwatywni krakowianie przyjęli 
sztukę z olbrzymim zapałem, a oklaskom i 
owacjom nie było końca. Ów bochater z 
pod Racławic, ubrany w skromnąsukmanę 
chłopską, przypomnia] nam minione dzieje, 
kiedy to naród nie zważając na liczbę i 
przemoc, chwycił za oręż, aby wypędkić 
wroga ze swoich granie. Dzis w obec uty- 
litarnej polityki, w której rozumowanie i 
chłodny rachunek, nakazuje :nilczenie go- 


LZSTNEZYEEL TST 


rącyn: puiywom, wystawienie na widok 
publiczny jednego z najszlachetniejszych 
epizodów naszej krwawej epopei, przekonało 
Że u nas serca vie zastygły i pod zimną 
skorupą, tli święty ogień miłościjojczyzny.. 

Pięć aktów i siedem odsłon, składa 
się na całość sztuk'. Pierwsza odsłona prre- 
nosi nat do mieszkania Lichockiego, prozy- 
dent dowiedziawszy się o rozruch, chcąc 
uciec wraz z Żoną i siostrzenicą, lecz pa- 
trjoci na przeszkodzie i prowadili go do 
przysięgi. W drugiej, pod Sukiennicami od 
strony ulicy Szewskij, Kościuszko otoczono 
wojskiem i ludem, składa uroczyste przy- 
rzeczenie ludowi. przy odgłosie hymnu na- 
rodowego. Trzecia odsłona przedstawia 
nam dworek szlachcica Lenartowicza, któ- 
rego napadli moskale, uciekający z Kra- 
kowa. Czwarta wymarsz kosynierów do 
obozu. Piąta i szósta bitwę racławicką, 
a ostatnia nobilitację Głowackiego. Ar- 
tyści z małym bardzo wyjątkiem grali 
dobrze. 

W Tucznie pod Toruniem, zaczadził 
się 29letni żonaty maszynista Matyasz 
Szupryt z Wielkiejłąki, który pędził młoc- 
karnią. Napaliwszy na wieczór węglami 
w piecu swego pomieszkania, zamknął 
rychło klapę od pieca, położył się spać i 
już więcej nie wstał. 

Z powiatu Jościerskiego. Ostatni spis 
ludności wykazał, że dwie największe wsie 
powiatu kościerskiego sa Stara Kiszewa i 
Wisin. 

Niedawno pokłócił się w karczmie w 
Grabowku handlarz Arndt z Lubani z 
dwoma chlopami, którzy go potem napa- 
dli na drodze i tąk niebezpiecznie pora- 
nili, że lekarze powątpiewają o jego u- 
zdrowieniu. W Będominie tak wypróżni- 
li złodzieje w gwiazdkę śpiżarnią dwor- 
ską, że właściciel wsi pan Dalweil mu- 
siał w pierwsze śmięto Bożego Narodze- 
nia poslań po żywność do Kościerzyny. 

+ Ks. Kaźmierz Latzke, wikaryusz 
lokalny w Starzynie, 'w dekanacie puc- 
kim, umarł dnia 29 Grudnia w wicku 48 
lat. 

We wsi Kroplajnach pod Wartembor- 
giem zastrzelił się niedawno tamtejszy rząd- 
ca, a parę dni potem poszedł za tym smu- 
tnym przykładem sam włeścicieb wsi, po- 
rucznik Glockhagen. Obajbyli kawalera- 
mi. Powiadają że obaj dopuścili się za- 
bójstwa w napadzie pomięszania zmysłów. 

W Szymborzu, pod Inowrocławiem, u- 
marła zesziego tygodnia staruszka licząca 
105 lat. Kebieta ta była zdrową aż do 
zgonu i zawsze miała dobry apetyt. 

Liczba nowego”ToRNANWEN 
posiada właściwość, która się w każdym 
wieku tylko raz powtarzać noże. Czy 
się ją czyta z przodu; czy z tyłu, zawsze 
wypada to samo: tysiąc ośm set ośmdzie- 
siąt 1 jeden. 

Z ega w powiecie chojnickim, dono- 
szą, Że tamtejszy wójt kazał ująć robo= 
tnika Głomskiego, który z rozmysłem u- 
dusił swe 5ciotygodniowe dziecko w ko- 
lebce. 

Towarzystwo Przemysłowców w Plesze- 
wie urządziło w święto Nowego Roku przed- 
stawienie amatorskie na korzyść tamtej- 
szego domu sierót, składające się z trzech 
sztuczek tj. PodejrzanaosobaiBar- 
toszzpod Krakowa. Publiczności 
zebrało się tak wiele że od dawna nie wi- 
dziano tak zapelnionej sali. Tą razą do- 
pisała i zamiejscowa publiczność; jestto za- 
pewnie dowodem uznania od ostatniego 
przedstawienia, gdzie na Życzenie musia- 
no jeszcze raz powtórzyć te same sztuki. 


PAET N ze *« wK EEST wę te "dj 


| ścić. 


Jak słychać zebrano przeszło 460 marek. 
Po przedstawieniu bawiono się ochoczo 
aż do rana. 

W Kieku był w nocy z 22 na 28 
zm. wielki ogień, który zniszczył kilka bu- 


dynków. Straty były na szczęście ase- 
kurowane. 

Krotoszyn. W Wyganowie umarł pro- 
boszcz ks. Frankenberg. 


Uść. Dnia 2 stycznia dano tu przed- 
stawienie amatorskie, które znakomicie u- 
dało. Grano powszechnie lubione sztuki 
Chłopi Arystokraci i Szkoda 
wąsów wśród przepelnionej salt. Miło 
bylo słyszeć piękną wymowę polską od- 
znaczającą młodzież od starszych czy to 
na scenie, czy w sali. 

Kórnik. We wsi Mieczewie postrze- 
lono borowego. W sąsiedniej wsi Czoło- 
wie zabił zięć matkę żelaznym garnkiem. 
Zbójcę zaraz uwięziono. 

+ Ksiądz Jan Niszczewski; komendarz 
parafii oborskiej, umarł w wigilią Bożego 
Narodzenia, w wieku 49 lat. Zmaały cier- 
piał przez ostatnie 5 lat na chorobę umy- 
słową, lecz krótko przed śmiercią odzy- 
skał przytomność. 


Do Abonentów. 


A ubiegłym starym rokiem ubiegły i 
stare i troski, a nowe, a nowe oby nas 
nigdy nie znachodziły. Chcąc tego szczę- 
śliwie uniknąć obliczmy się sam. z sobą, 
ale też z sąsiadem, z bratem i przyjacie- 
lem, z którymi nas jakiebądź stósunki 
wiążą. 

„Przyjaciel Ludu“ ma dużo stósun= 
ków a więc obliczać się z nimi musi, do 
czego potrzebuje pomocy znów swoięh 
przyjaciół a temi jesteście Wy, Szanowni 
Abonenci. Oczekujemy więe i prosimy 
tych eo jeszcze nam z opłatą zalegają o 
obliczenie się z nami. — Jesteśmy pewni, 
iż każdy wie najlepiej, gdzie, jak i co go 
dolega, więc też każdy sam przez się po- 
czuje się do winy i raczy wię z niej oczy- 
Wszakiesz na bezwzględność z na- 
szej strony nikt skarzyć się nie może, bo 
my nie nawołujemy ażeby nam kto pła— 
cil rok lub więcej naprzód, ale odcezeku- 
Jemy cierpliwie aż abonentom samym 
możebność się nadarzy do uiszczenia się 
z swoich zaiegłości. Niech to nie będzie 
z urazą Cla tych, co nam już więcej jak 
jeden rok załegują, iż tych szczególnie 
prosimy o uiszczenie się z zaległości. My 
nie wsadzamy nikogo do czarnej księgi, 
bo jesteśmy przekonani, że Rodacy nasi, 
Jako najlepszy lud w świecie nikomu 
a szczególnie gazecie krzywdy nie wyrzą- 
dzi i z odselką po Nowym Roku podąży. 

REDAKCJA. | 


Dom i lot na sprzedaj, 


T pa i 

Wychoizg na farmę przeto mam zamiar 
sprzedać 1nój dom i lotę na dwie familje wy- 
godnie urządzony pod bardzo korzystnemi wa- 
runkami. Ktoby chciał się bl żej o tem dowie- 
dzieć, niech się zgłosi do 

Michala Szatkowskiego, 
188 Garden ulicy. 


Pierwsy Bal 
POLSKICH UŁANÓW 


b czyli 
Tow. Św. Jeżego w Milwaukee 
odbędzie się 
w Sobotę dnia 19g0 lutego ISS1 r. 
wieczorem o godzinie 48mej 
w hali Wootcha. South Side Parku. 


Wstępne do hali 50 cnt. — Damy w.tęp wolny. 
Do licznego współudziału zaprasza 
KOMITET. 


Ve 


Tanie resztki! 


Tanie resztki! 


” 


Chas. ©. MILLMANN. No. 313 Grove Str. 


Tanie resztki! 


Poważamy się donieść Szanownej Publiczności, że mamy znów wielki wybór resztek które bardzo tanio sprzedajemy. 


Odebraliśmy także wielką nadsełkę ręczników w rozmaitych gatunkach, które po 5 ent. yard sprzedajemy; 


również białe koszule dla mężczyzn po 60 cnt. sztukę. 
Oprócz tego mamy wielki wybór flaneli, materji na suknie i wełniane hustki dla niewiast bardzo tanie. — 


ME PRZYJDZCIE I ZOBACZCIE. -%0 


Chas. C. Millmann No. 313. Grove Str. MILWAUKEE WIS. Żs0 


ROMAN CZERWINSKI Sprzedawca. 


(Korespondencja dla „Przyjaciela Ludu.*) 
y Obchód rocznicy powstania 63. r. w Chicago. 


Na paluszkach wzdętej pychy 

Z wan sią każdon nad odłogiem 

Włnsnej próżni — wspin» Bogiem. 

I tak wy zwiorzęciejecie. 

Bo kto sam się bóstwi w świocie 

Ten na odwrót swego szalu 

Odczlowieeza się pomału. — 

Ab się stanie taki lichy, 

Że pudając — dojdzie chyba 

Do roślinnej istni grzyba. 
Krasinski. 


ojczyzny“ na pôle walki wybiegla, a sięgnąwszy 
czasów Kobciuszkowskich w słowach pełnych za: 
pału wzruszył do głębi słuchaczów przywodze- 
niem nieszczęść i klęsk ojczyzny które za tyle 


ciuszko Puławski i inni grobowem wiekiem na 
nią zapadly. Mowa pana Slemińskiego odzna- 
czala się czystym patryotyzmem, bezst onnością, 
a wyszedłszy z serca otwartego, łatwo też w 
serca gluchaczów wplynęła. Zwróciwszy w końcu 
mówca uwagę zgromadzonych na potrzebę za- 
prowadzenia odczytów, i wytłumaczywszy dość 
obszernie ich potrzebe, zachęcał młodzież do 
oświaty, do obeznawania się więcej z literaturą, 
a w końcu do upragnionej przez nas wszystkich 
Jedności. 


Pod wplywem jeszcze świeżych wrażeń ja- 
keśmy z obchodu zatytułowanego powyżej wynieśli, 
siadamy z powinności korespondenta do pióra by 
z „Przyjacielem Ludu“ podzielić się szczegółami 
tegoż. Wychodząc z domu na ebchód ten, wy- 
szliśmy w sercu z tą pewnością, Że idziemy uga- 
ció w gronie braci tułaesów jednę z najwaźniej- 
szych może, a najboleśniejszych wspomnieniem 
pamiątek dla tych, którzy w pamiętnej tej epoce 
zostuli na wieki osierocem z ojców, braci, mienia, 
a nawet rodzinnego śmieciskal Epoce tej bowiem 
nieszczęśliwej nie jeden z nas w Ameryce zaw- 
dzięcza swoje wygnanie, opłakując z dala od kraju 
smutny rezukat owego powstania, w którem tyle 
krwi mączeńskiej, tyle drogich ofiar przyczyniło 


Huki oklasków wynagrodziły panu Słomiń- 
skiemu tę chwilę poświęconą dla zbudowania 
słuchaczów, a my z naszej strony dolączamy 
ezczere podzękowanie, również zachęcając wszy- 
stkich, by się kierowali takim duchem, a pewni 
jesteśmy że wawrzyny które wieszamy na pom- 
niku narodowej chwały, wieczną i trwałą kwit- 
nąć nam będą zielenią. 
pana Odrowąż. 
koszewski. 


Nastąpił odczyt przez 
Następnie przemawiał pan Wil- 
Oświadczywezy na wstępie, że nie 
jest przygotowanym do długiej mowy, wyka- 


AW SBE | „a zuł później mówca że nietylko byt przy- 
się tylko do ścisnienia pętów powalonej ojczyzny. Š A RURĘ Si 

W poczuciu blogiem, że na oltarzu świętego ob- aa i a « o s». P e A 
chodu złożymy na cześć krwawej przyszłości malego „jłnogo* rodzaju przedmioty. sA 


wszą rakietą mowy pana W. bylo potępienie 
wszystkich polskich pism w Ameryce, bez wy- 
wyjatku, odmawiając im wszelkiej wartości a 
nadając im nadomiar epitet który pon:żej umieś- 
cimy. Dalej zaprojektowanie wydania dzienniku 
nowego, który podług pana W. wszystkich by 
złączył do jedności. Na m'ejscu uroczystości ob- 
chodu, uważamy również za rodzaj nietaktu, 
zważywszy Że trzej nieobecni redaktorowie któ- 
rym odjęto wszelką znajomość redagowania pism 
swoich nie mogli stanąć w obronie tychże. Po- 
dlug naszego zdania pojawienie się nowego pisma 
tutaj gdzie załedwe cztery utrzymać się mogą, 
znaczyłoby tyle, co pojawienie się podrzutka u 
progu licznej, a ubogiej rodziny. A gazet no- 
wych, choćby się pojawiło i więcej jak jedna, 
jeszcze nie jest podobieństwem utrzymać leje za- 
rozuiniatego proletaryatu, który dopadlszy tutaj 
stósownego kapelusza, rękawiczek i laski, roz- 
piera się wszędzie, buczy, buczy, wrzeszczy i 
zaghwza krzykiem wszelką lepszą ideę postępu, 
nasylaniem do gazet artykułów, które te tak 
pochopnie prz; jmują. Tak długo dopóki gazety 
nasze nie wprowadzą taktyki przynależnej po- 
rządnoemu pismu, nigdy nie będz e zgody pomię- 
dzy Polonią w Ameryce. System ów umieszcza. 
nia w gazetach pomyslów wykutych w głowach 
Sobków i Bobków, wyrodzit właściwie ową zu- 
rvozamiałość, (Bardzo słusznie, a zwlaszcza wy- 
rzeczonej przez osobę, która z swoimi ideami 
już sę do różnych gazet z obozów przenosiła, 
podług własnych tylko osobistych widzimisię i 
zachcianek, którem gazeta įbezstronna hołdo- 
wać nie może i nie powinna. Red.) i „lekeewa- 
żenie wszystkiego, co się odnosi do ulepszenia 
emigracyjnego życia dążności. Niech się to tyl- 
ko zjawi ktoś z przestronniejszem pojęciem po- 
trzeby wprowadzenia reformy w sprawie jakiej 
chromającej brakiem dostatecznego połoru; wy- 
skoczy dziogięć a nawet sto oponentów . mądra- 
li“ którzy mając przystęp zawsze gotowy w ga- 
zetach naszych niszczą to, co z ich pojęciem się 
nie zgadza. Pan W. powiada że te gazety przez 
caly czas swego istnienia nic nas nie nauczyly 
więcej jak sami wiemy. 


westchnienie serca z łzą cichą, podążyliśmy w 
śniegu i mrozie do stóp jego, by niestety, omylić 
się, i zawieść gorzko! Świątynia obchodowa na 
rodowego Święta, przybrała postać jarmacznej 
budy, gdzie projekta, handle, przyanki, hałasy, 
i gwiadanie nieomal, niesprowadziły godnego 
Targowiczan zamieszania, Każda rzecz w Świe- 
cie, choćby najwięcej ujermia, może być przez 
powną klasę zimnych egoistów wytlómaczona a 
nawet w brew opinii publicznej płarzezem po 
chwuł pokryta, lecz dla serca polskiego, bijącego 
tylko dla spraw godnych, medorzeczncści takie, 
balumucenia umysłu prostaczków, są nietylko 
harlekiństwem lecz zbrodnią. Wyklinanie ducho- 
wieńswa polsko-katolickiego na obchodach tak 
ważnych, przez mówców, grzeszy nietylko prze- 
ciw uroczystości, lecz przeciw całej sprawie naro- 
dowej. Czas by już było wreszcie poprzestać da- 
wania zgorszeń cbecnym obchodowi dzieciom pol 
skich matek, bo jakąż barwą Polska zamierza za- 
świecić, jeb odstąpi od Wiary swych ojców. 
Naród bez relizji to chmurny dzień bez słońca. 

dzy gorliwy obrońca liberalizmu z jednostek 
chciałby rozdiągać sąd swój na cało duchowień- 
stwo? Kogoż to mówca chciałby namaszczyć na 
piastuna Hostji przy ołtarzu, jeśli bluźnirsbwy 
niegodnemi kałsjąc duszpasterzy uważa za po- 
trzebno usunięcie tychże? Tak więc już daleko 
zeszlu emigracja filozoficzna w Ameryce skutkiem 
upragnionej wolności, że się publicznie odważa 
na (bchoduch szerzyć gorszące doktryny? Wszy- 
sitko co zewnątrz tehnie zglinizną, prawem natury 
przynosi sobie zniszczenie. Niech to sobie mówca 
ów weźmie za maksymę. 

Teruz podamy choć w skróceniu tylko prze- 
bieg owego obchodu czytelnikom naszym uprze- 
dzajno ich, by również, jak się wyżej rzekło, nie 
rozciągali sądu z jednostek, ponieważ są w łonie 
naszym poczciwe serca jeszeze, serca polskie, 
sercu bijące tętnem sere pradziadów, lecz, jak się 
zwykło w świecie dzieje, poczciwe najlatwiej da- 
dzą sią zabukać partji jakiej kałaśliwej, i choć 
widzą szerzące się złe, wolą milczeć, by się na 
„nieprzy jemności'" nie aarazić. Obchód zagaił 
Kucera krótkiemi lecz stósownemi do okolicz 


pan e Dyr: 21 zabrze 'Ġ i he > 
ności słowy, a podziękowawszy zgromadzonym z Erawtzie ETASAN G sł chcemy. Lecz 
za licznym współudział, przedstawił na prezj- któż może zaręczyć że gazeta nowa przy- 


niesie zbawienniejszy skutek skoro w łonie na- 
szej Polonii nie żznamy żadnego kompetentnego 
nowego pióra któreby odpowiedziało zadaniu po- 
uczania budowania i obwiecania. 
Stwórzmy dziennik taki, mówi pan. W. do któ- 
rego i Kraszewski lub Giller nie zawstydziliby 
się pisać. Mój Boże prawie cynicznie brzmia- 
ty nam te wyrazy. Obwódka piękna, z różą 
naglówkową jakiejkolwiek gazety, nie dałaby 
jeszcze rękojmi pisarzom wielkim ;że prace ich 
póra w odpowiedzim dla nich ukażą się miej. 
scu. Dush wzniosty wprawdzie nie pogurdza ni- 
czem, co na drodze nauk dorównać mu nie mo- 
że lecz wpierw okarzmy,czy jesteśmy godni za- 


denta pana Dankowskiego, jednego z najstarszych 
i nejgodniejszych członków towarzystwa Gminy. 
Pun D, powitany przez nas szczerze, zajął swoje 
miejsce podziękowawszy Way w słowach pel- 
nych taktu za zaszczyt zaufunia zgromadzonym 
a zaproponowawszy sekretarzem pana Osuch, po- 
wołuł na mówcą obywatela Smietanko. 

Mówea ten przytaczał fakta z ubiegłych cpok 
Polski odnosząc pamięć naszą do Jana Sobieskiego, 
podzinłu ojczyzny, powstań, sybiru, kujdan, ey- 
tadeli, i przyznać musiemy że pan Šmietanka jak- 
kolwiek w narzóczu mazurowskiem zdołał obudzić 
cieply entuzjazm, i mowa jego byłaby jedną z naj- 
lepszych, gdyby nie był zahaczył o duchowieństwo, 
co sprowadziła nie miły disonane, na całeść ob- 
chodu. Sa bowiem pomiędzy nami i tacy którzy 
aczkolwiek nie 54 fanatykami, woleliby raczej 
nadstawić twarz własną do opoliczkowaenia niż 
słyszeć te wieczne blużnirstwa przeciw księżom i 
religii w której się wychowali, i w której ich oj- 
Sowie pomarli, 8 jeśli czyjeś przekonania nie da- 
dzą ię magiać 00 w yatwaa nauki Chrystuso- 

hż przynajmn.cj swojego „mądrego wi- 
Czimisie'* nie udzielaja własnym dziecicm na 
szkodę narodowości poeno; W końcu dodał 
mówca heroicznie że Rig żadnych krytyk gazeciar: 
skich nie obawia, co też w jego miejscu uważamy 
za zbyteczne; jesli bowiem orator czytać nio umie, 
obawa jego przod krytyką gazet jest niepotrzebną. 
Po mewie tej nastąpił śpiew chóralny polskiej 
młodz eży, „Boże coś Polske“. Drugim mówcą 

Słomiński. n 
ME a moózy ręką na sztandar polski rozwi- 
nięty nad mówcą cofnął pan St. pamięć naszą do 
czasów owych kiedy młódź dziarska z orężem w 
ręku na przedzie z hasłem sztandaru „Z2 Wolność 


owej, której znaczenie nie znaczne jeszcze a cncie 
libyśmy podnieść za pośrednictwem {ich Imion, 
Wszab był tu taki Horacyn, jest Wiśniowski, 
jest Soboleski, Bednawski Kalusowski, których 
wspólpracownictwo mogłoby podnieść , znaczenie 
jakiejkolwiek gazety, gdyby wydawcy ;nasi u- 
mieli sobie zjednać przychylność pióra na któ 
remby polegać mogli? Wszak ci 
żej wymienieni panowie w 


WEZYSGY, wy- 
początkach wyjścia 
gazety Polskicj pomagali jej szczerze, a w za- 
mian jak się wywdzięczył pan Dyniewicz. Przy 
jaciel Ludu najmniej ze wszystkich gazet czte- 
rech wychodzących w „Ameryce miał poparcia, 
ze strony korespondecyjnej. Stanowisko obecne 
jakie sobie wywaulezy! zawdzięcza jedynie sam 
sobie, albo raczej panu „Weńdzińskiemu, i jego 
mężnej wytrwałości. Potępiać też takie ¡pismo 
które tyle walk przeszło, a które najwięcej fmo- 
że jeszcze dąży do odpowiedzenia godnie swemu 
posłannictwu, to chyba już może ten tylko kto 
sią obnosi z myślą wydawania gazety nowej na 


wej niech 


bohaterskich czynów, mężów, jakimi byli Koś- | 


własną roko. (I może we wlasnym osobistym 
interesie. co mu Boże dopomóż. Red.) Pan W. 
zabaczywszy w końcu swej mowy 0 krytyki te- 
atralne w Prz. Ludu stanął w obronie, — lecz 
czego — nie wiemy. Wprawdzie czasami, je- 
dnem uderzeniem klapki zabija się dwie mu- 
chy, mcże też mówca tą polityką sią przejął. 
mowiąc zagadkowym właściwym osobom?pewnym 
sposobem, z czege obecni nie dowiedzieli s ę dość 
jaśnie, której właściwie stronie dostalo się po no- 
sie, a co dalo pochop do wprowadzenia owego fi- 
nalowego krzykliwego akordu, z krtani pana 
Dyniewicza, który swym hałasem zakłóci! calą 
harmonią obchodu tego. Zaledwie bowiem osta- 
tnie tony pieśni „Je-zecze Polska mie zginęła" 
wykonanej przez tow. „Harmonii'* przebrzmiały, 
ghy w stronie zachodniej sali obehodowej u drzwi 
wchodowych coś zujęczało; zrobił się szmer i 
śmiech ogólny, i jak feniks nowy w rodzaju nie- 
toperza zjawia się nagle na ochotnika, mówca 
ostatni pan Dyniewicz. Nie mając jakos od- 
wagi dotrzeć do mównicy [możo z przyczyny że 
w rzędzie pierwszych krzeseł siedziała osoba któ- 
rej kmialo w oczy wejrzeć nie umie] począł na 
ganku środkowym rękami wywijać, i glosem, 
którego by mui Zeus (pozazdrościł, wygrzmiał 
następującą mowę. 

Briacia rłodacy! choć mi się nogi trzęsą, 
uf, pozwólcie mi pa'łę swów powiedzieć (tu otarł 
pot z czoła). Pan Wilkoszewski powiada, żo te 
gazety to prlożne ule przez pszczół, i że jeszeze 
jedna gazeta potrzebna którła by nas do zgody 
doprłowadziła. A ja powiodam żeby my lepiej 
żadnej nie mieli gazety tylko (jedyną jednę p. 
D. Red.) tobyśmy nie wiedzieli o takich artyku- 
łach w Przyjaciela Ludu, — oklaski, śmiech, i 
wrzawa. Widziciekochani brłacia i siostrly, na 
co my to tu już zeszli, żeby nas tam tak w Pol- 
sce osmarłować. Ten artykuł o obchodzie z tą 
kulką, co to wiecie, przedrłukowała prłasa w 
urłopie od końcu do końca; czy my na to mo- 
Żemy pozwolić. (A'la Bismark i cary. Red.) że- 
by tę najwyższą głową (sie) Zjednoczenia w Ame- 
ryce tak turlgać. Ja wnoszę prłotest przeciw 
Przyjacielowi ILudv, i wy wszyscy brlucia rlo- 
dacy zapritotestujeie przeciw takiej niesprlawie- 
dliwości, którłą naszemu zprlezydentowi prlasa 
uczyniła, osmarlowawszy go po catym polskim 
krłaju. 

Obejrzeliśmy się, czy jaki Chrystus nowy 
nie zjawi się z batem w ręku, by wygnać han- 
dlurzy i halaśnisów z świątyni obchodowej. 

„Quel dróle de metier, que ce metier d, 
avocat! Ainsi un avocat est un grand 
homme quand il peut se dire: „Je, avais 
entre les mains un scelerat, qui avait tue 
son pere, sa mere et ses enfants; eh bien 
j,al tant de talent que je l,ai fait acquit- 
ter, et que j,ni rendu x la sociele cet or- 
nement qui lui manquait.“ — pomyśleliśmy 
za Dumasem, i opuściliśmy to miejsco ze ściśnio- 
nem sercem. Opis obchodu tego z pod naszego 
pióra więcej nosi charakter anatomicznej roz- 
prawy dla tych, którzy nie byli świadkami jego, 


praszać mężów takich do uczestnictwa w pracy | 


niż na uroczystości, na której czczono pamięć 
poległych za Ojczyznę braci. Lecz czyż można 
żądać poważnego nastroju w obec widowisk ta- 
kich, gdzie, z pod togi narodowego imienia, wy- 
skakuje duch harlekinów?, 
Chicago dnia 24go Stycznia 1881 r. 

T. Samolinska. 

zzz 
Przeprawa okrętowa. 
Donoszę 
1. Obywatelowi Gilińskiemu iż Teośl 
Gierłowski wraz z siostrą, — i 

2 Ob. Józefowi Kulińskiemu, że Mi- 
chał Kuliński wypłynęłi ania 19go ,t. m. 
okrętem Hermann z Bremen, i spodzie- 
wani są w tych dniach w Baltimore. Sko- 
ro tamże przybędą doniosę wam w dom 
kiedy możecie pójść po nich na dworzec 
kolei. 

Wszystkim tym, którzy odemnie wy- 
kupią karty okrętowe, zwracam uwagę, 
aby swoim pokrewnym wyselając karty o- 
krętowe pisali, żeby donieśli do dyrekcji 
w Bremen, którego dnia i którym okrę- 
tem chcą jechać, a natenczas każdy raz 
ja dostanę o tem wcześnie zawiadomienie 
|i umieszczę w gazecie. 


Kto tego nie uczyni ı lekceważy do- 
uiesienie swoje, niech potem nikt me 
składa na mnie jako na agenta winy, iż 
agent zaniedbał, lub że to humbug, jak 
zwykle ludzie mniej rozumni mówić lubią, 
bo agent nie jest jasnowidzącym ani wie- 
szczym, czyni co może dla swoich roda- 
ków kaźdy śmiertelny polak, ale mówić 
nie może do nich przez morze, boby to 
za wiele kosztowało, a każdy chce mieć 
wszystko jak najtaniej, żeby nawet dar- 
mo, a tu spiewać darmo boli gardło; nad 
to ani też po jadącychręki wyciągnąć nie 
może i też po nich nie pojedzie, ale wy- 
robiłem sobie u kompanii to, że mogę 
każdego o przybyciu jego powinowatych 
jak najwcześniej zawiadomić. Kto nie 
wierzy niech się spyta tych, co już przy- 
byli a przekona się, że mówię prawdę.—' 

1, Weńdziński 
662 Greenbush Str. w Milwaukee Wis. 


Odezwa. 

Podpisany Komitet zCentr. Związku 
Nar. Pol, uwiadamiamy Sz. Publiczność 
polską, iż dnia Z0go Lutego w Aurora 
Turn Hali ma być z poręki Towarzystwa 
Zw. w Chicago, Teatr amators"i na ko- 
rzysć bióra informacyjnego odegrany. 

Biuro informacyjne w Chicago będzie 
w połączeniu z podobnemi instytucjami w 
New Yorku i w Filadelfii, węzłem ści- 
śniające braterstwo narodowe. Zadanie 
bióra dbać o każdą pojedyńczą jednostkę 
aby społeczność polska, wyrabiając się w 
sobie, stala się zasobną na wewnątrz, a 
wpływową na zewnątrz zasługuje sobie na 
ogólną uwagę. Bióro będzie się starało: 

l) Przysporzyć sobie potrzebne ,„,da- 
ne statystyczne'* i wiadomości tyczące się 
„spółecznego życia w Ameryce 'w ogóle 
a „polekich kolonii" w szezzgóle by za- 
stósować stę według tego, z korzyścią dla 
zgłaszających się po informację stron. „O 
zgłoszeniu się osób na stałych korespon- 
pondentów, których „charakter dawalby 
rękojmię rzetelnego wywięzywania się z 
na się obowiązków, prosimy usilnie w l- 
mię ogólnege dobra.“ 
|. 2) Zawiązawszy stałe stosunki w 
świecie przeniysłowem i handlowem, wska- 
zywać polakom szukającym zarobku, naj- 
zyskowniejsze dla nich miejsca. 

5) Wspierać polaków sumienną ra- 
dą w ciężkich chwilach Życia, a biednym 
w razie sporów sądowych, bezpłatną po- 
moc adwokatów zapewnić. _ Skreśliwszy 
w krótkości cel ,„bióra informacyjnego w 
Chicago“ dodajemy iż listę ofiarodawców 
ogłosimy z końcem Marca b. r. 

| Wzmiankować musiemy, że „biórs“ 
nie może się żadnych komunikacji z kra- 


jem podejmować które w jakimkolwiek 


| 


bądz kierunku moglyby się do wychodź- 
twa rodaków naszych przyczynić. 

, Nie wdając się w żadną polemikę ga- 
zeciarską z napastnikami, sądzimy, Że pil- 
nując zgody, niejątrząc ani cudzych ani 
swoich serc, najlepiej się do rozwoju „Zwią- 
zku Narodowego“ przyczynimy. Braciom 
w Filadelfii z p. Juljnszem Andrzejkowi- 
czem, Cenzorem Związku na czele eświad- 
czamy w Imienia Związku szczere uzna- 
nie podjętej pracy, by „dom polski“ w Fi- 
ladelfii przytułek dla biedaych własnymi 
srodkami utrzymać. 


Słowami „kochajmy się“ zasyłamy 
pozdrowienie braterskie — braciom w ca- 
lym świecie. Niech Żyje Polska! Niech 
żyje Awiązek narodowy Polski. 

M. Kucera, E. Odrowąż, 

Prezydent. Sekretarz. 


-< — 
Tow. Narodowe i Bratniej pomocy imieniem J T. 
Kraszewskiego w Milwaukee 
odbędzie swoje posiedzenie w lszej War- 
dzie w hali szkoły Śtej Jadwigi, w przy— 
szłą niedzielę o godzinie 34, zaraz po nie- 
szporach, — na które zaprasza się wszy- 
stkich członków i zwraca się uwagę tym 
którzy jeszcze mają zamiar się przyłączyć 
że liczba prześcigła iuż oczekiwane 100 
członków. a zatem za 2 miesiące zostanie 

podwyższone wstępne podług wieku. 

. Kto jeszcze zalega wpłatę wstępną 
niechaj się także uiści, albowiem iw tym 
względzie zajdzie obostrzenie. 


Zarząd. 
w 
Wszystkie listy tyezące się Korespondencji, 


ogłoszeń i poszukiwań, i z pieniędzmi, prosimy 
adresować: 


I. Weńdztński 
Editor of Przyjaciel Ludu, 
662 Greenbush Str Milwaukce Wis. 


gdyż inaczej adresowane doznają zwłoki w umiesz 
czeniu. 


Wszystkie nadselki pieniędzy będą odtąd w 
gazecie kwitowane. 


SLER 


A. NHAEU 
393 a 393 


Grove 
Str. 


*Sklad mebli, jako to: kanap, komodów, saif, 
zwierciadeł, krzeseł, materacy i t, p. — poleca 
się Szanownej Polskiej Publiezności, i nadmienia, 
że w skladzie można się rozmówić po polsku. 


Milwaukee Wis. 


Kupujcie węgle i drzewo u 


a Gy à fo 
210 E Water Str, 


Podłuz życzemia po raz czwarty. 


Album Wojska Polskiego. 


Staraniem redakcji „ Dziennika dla 
Wszystkich“ czasopisma  illustrowanego, 
wychodzącego we Lwowie, wychodzi: 

» Album Wojska Polskiega.** 

ALBUM WOJSKA POLSKIEGO wy- 
ebodzi w dwunasłu zeszytach na pięknym, 
grubym papierze w wielkim formacie i o- 
bejmuje wizerunki wszystkich niższych, 
wyższych i najwyższych stopni wszelkiej 
broni całkowitej armji polskiej z przed 
1831 roku, jak również i tych pułków, 
które się sfermowały w czase powstania 
1831 roku. Wizerunki będą wykonane 
kolorami w ten sposób, aby każda vo- 
stać przedstawiała najdokładniej uniform. 
Ryciny przedstawiają pojedyńcze figury 
wojska w boju, w mustrze, na czatach, 
w tyralierce, w ataku piechoty, kawalerii, 
artylerji i tp. 

Pierwszy zeszyt obejmuje: 

Tytul ozdobny z odpowiedniemi em- 
blematami, naczelny wódz na koniu w 
pelnej zbroi, z przed 1815 roku, dykta- 
tor w calej postawie w 1830 r., naczelny 
wódz w pełnei zbroi na koniu w 1831 
roku, sztab, grupa konna z jeneralem na 
czele sztabowym, jenerał jazdy, mundur 
biały ułanow, wojsko polskie w boju, e- 
pizod z bitwy pod Grochowem, rycina 
wielka, w podwójnym formacie. 

Całkowite Album, cbejmować będzie 
zilkadziesiąt wielkich rycin kolorowa 
nych. 

Redakcja „Dziennika dla  Wszyst- 
kich “ postarala się, aby ALBUM WOJ- 
SKA POLSKIEGO było najdokładnielsze 
i aby nic nie było pominięte. 

Przed każdym wizerunkiem znajdo— 
wać się będzie objaśniający i szczegóło- 

wy podpis. Każdy zeszyt posiadać bę- 
dzie tymczasową okładkę, a tytuł ogólny 
ALBUM' wykonany został ozdobnie spo- 
sobem litograficznym. 

Redakcja Dziennika dla Wszystkich 
mając do rozporządzenia zdolnych ryso- 
wników, zapewnić jesu w stanie, że AL- 
BUM WOJSKA POLSKIEGO pod wzglę- 
dem artystycznym i technicznym! odpo- 
wie wszystkim wymaganym warunkom 
a stanowiąc Żywe wspomnienie bohater- 
skiej armji polskiej, będzie pożądaną pa- 
miątką, dla każdej rodziny polskiej i za 
granicą. 

Aby ALBUM WOJSKA POLSKIE- 
GO, jak się wyżej rzeklo, było dokład- 
ne, redakcja Dziennika dla Wszystkich 
postarała się skorzystać nietylko ze zbio- 
rów rycin po publicznych bibliotekach, 
lecz udała się także do niektórych pry- 
watnych zbiorów. 

ALBUM WOJSKA POLSKIEGO w 
3 serjach wyjdzie, każda serja składać się 
będzie z 4 zeszytów, każdy zeszyt for 
matu wielkiego in folio. 

Dodać winniśmy, iż kolorowanie ry- 
ein „Album Wojska Polskiego“ doko- 
nywa się ręcznie na wzór Albumu Mae 
tejki, przeto ryciny posiadają prawdziwą 
wartość artystyczną. 

Całkowite ALBUM, to jest wszyst- 
kie trzy serje tak w miejscu, jak caiej 
Galicji i Austrji z przesyłką pocztową 
wynosi 12 złr w. a, w Poznańskiem, w 
Prusach i Niemczech 24 marek, we Fran- 
cji, innych krajach i w Ameryce 30 fr. 

Prenumerować można w każdej 
chwili. 

Prenumerata na pierwszą serję 4 ze- 
szyty, wynosi z przesyłką pocztową. 


w Galicji i Austrji, 4 zh 
w Poznańskiem, Prusach i Niemczech 
8 mr. 
we Francji, w innych krajach i w Ame- 
ryce L0 fr. 
czyli 2 dol. 


Pieniądze prenumeracyjne należy po- 
sylae w listach rekomendowanych, lub 
najdogodniej przekazami poeztowemi pod 
adresem: 

Do Administracji „ Dziennika dla “ 
Wszystkich we Lwowie przy ulicy rzežbiar- 
skiej Nr. 1. 

Można także nadesłać prenumeratę 
całkowitą na wszystkie trzy serje, lub na 
«« dwie, stósownie do Życzewia. 

Prosimy o dokładne wypisywanie a- 
dresu prenumeratora. 

Każdy nadsyłający prenumeratę, 0- 
trzymywać będzie pocztą zeszyty, zaraz 
po wyjściu każdego z druku. 

Pierwszy zeszyt zacznie się rozsełać 
prenumeratorom dnia 27 grudnia 1880 r., 


| 
| 


kładce pierwszego zeszytu. Zeszyty wy- 
chodzić będą w krótkich po sobie nastę- 
pujących termivach, tak, że całe ALBUM 
WOJSKA POLSKIEGO, ukończonem zo- 
stanie w ciągu kilku miesięcy. 

Zaraz po wyjściu pierwszej serii, Ce- 
na ALBUM WOJSKA POLSKIEGO w 
handlu księgarskim znacznie podniesioną 
zostanie. 


Redakcja , DZIENNIKA DLA 
WSZYSTKICH" we LWOWIE. 
Ponieważ kilku chętnych już się zgło- 
silo Że chcą sobie ALBUM WOJSKA | 
POLSKIEGO zapisać, lecz woleliby, a- 
żeby jeden się tem zajął, więe postano- 
wiłem zbierać przedpłatę takową potem 
razem odesłać 1 książki nadesłane każde- 
mu wręczyć. Kto więc Życzy sobie mieć 
to Album sprowadzone przezemnie, nie 
chaj nadeśle na każdą aaiją dolarów dwa 
i piętnaście Centów na koszta przesyłki. 
1. Weńdziński 
662 Greent ust. str. 
Milwaui e> Wis. 


qa- - 


AKTA MECZENSKIE 


6 — 


drug: zeszyt w styczniu, © wyjsciu nastę- Inni podają że zginął pod Lipimowem lub 
pnego zeszytu, ogłoszonem będzie na o0- | Pyszkowem w Sieradzkiem. Zwłoki pocho- 


wane na placu bcju, akt zejścia spisany w 
Przykonie w Marcu t. r. 

Jarczyński — syn osadnika z Wygody, 
zabity podczas bitwy pod Kleczeweńs w Ko- 
niuskiem 10go Czerwca 1863 r. 

Jarmusiewicz Leon, służący dworski z 
powiatu Lubelskiego, służył jako żołnierz w 
oddziale pułkownika Czachowskiego, zginąt 


ny przez kozaków. 

Jarnicki Tomasz, z Poznańskiego, elu- 
żył jako szeregowice w oddziale Unru’a, 
legł pod Kolem w Konińskiem 6go Maja 
1563 r. 


jechawszy do rodziców na święta Bożego 
Narodzenia, gdy usłyszał otworzących się 
odddziałach, zabrawszy z domu rodziców du- 
beltówkę, pospieszył w szeregi. Pierwiast- 
kowo służył w oddziale Jankowskiego; pó- 
Źniej w dddziale Lelewela, a w końcu jene- 
rała Padlewskiego, brał udział w kilku bit- 
wach, zginął pod Myszyńcem w pierwszych 
dniach Marca 1863 roku. 

Jarochocki czy Jarochowski Ferdynand, 
b. nauczyciel Szkółki w Tomaszowie, sta- 


Rok 1863—1864. 


przez bolestawiię. 
Dalszy ciąg. 


Janicki Stanislaw, zginął pod Radziwi- 
łowem 1 Lipca 1863 r. 

Jankowski Józef, syn ogrodnika z pod 
Warszawy, służył kolejno w oddziałach: Le- 
lewela, Czachowskiego Kononowicza i Racz- 
kowskiego, brał udział w kilku bitwach, mię: 
dzy innymi pod Rościszewem gdzie był ran- 
nym, i pod Kleczewem w Konińskiem, gdzie 
poległ przeszyty dwiema kulami 10 Czerwca 
1863 roku. 

Jankowski — na wieść o wybuchu przy- 
był z Petersburga wprost do powstania, slu- 
Żył w oddziale Ostoi, jako oficer kosynierów 
zginął w bitwie nad Wilejką pomiędzy wsia- 
mi Lubki i lża w 1865 roku odznaczywszy 
się męztwem. Pozostawił żonę. 

Jankowski — syn obywatela ziemskie- 
go z Kotwie powiatu Łęczyckiego, wieku lat 
20 służył w oddziale Younga de Blanken- 
heim zginął w powiecie Konińskim. 

Jankowski Piotr, syn obywatela Gbr. 
Wileńskiej, powiatu Lidzkiego, służył w od 
dziale pułkownika Narbuta: brał udział we 
wszystkich biiwach jakie stoczył ten dowód- 
ca i poległ też w tej samej co i on bitwie pod 
Dubiczami, mając lat 34; pochowany na 
cmentarzu w Dulicząach. 

Jankowski Karol, oticer z 1831 r. emi- 
grant, zginął w fbitwie pod Grochowiskami 
18 Marca 1863 r. mając lat okoła 60 jako 
porucznik piechoty w batalionie majora Ki- 
cińskiego. 

Janowska barbara, panna wieku lat 20 
straciła Życie w skutek wybuchu prochu 7. 
Sierpnia 1863 r. w domu, wktórym sięznaj- 
dowała tajemna fabryka ładunków dlajwojsk 
powstańczych przy ulicy Szewskiej pod Nr. 
2238 w Krakowie. 

Janowska Julii, panna, siostra Barba- 
ry, zmarla w skutek oparzenia przy tymże 
wybuchu 

Junowski Władysław, syn b. Senatora, 
początkowo urzędował w Sandomierskim ja- 
ko podpisarz Sądu Pokoju, a następnie Se- 
kretarz Nądu Kryminalnego w Kielcach; po- 
czem urzędowa] w Warszawie; w p.erwszych 
zawiązkach orgauizacy! narodowej czynny i 
niezmordowany w pracach wspólnie z Fran- 
kowskim i Padlewskim, po którym objął 
czynności 18 Stycznia 1863 r.jako Czlonek 
Komitetu Centralnego. "krótce wysłany 
został do Paryża w charakterze komisarza 
jeneralnego przy osobie jenerała Mieroslaw - 
skiego. Gdy ten wyruszył na pole walki na 
czele garstki 120 najdzielniejszej młodzieży, 
śp. Janowski wyprawie tej towarzyszył. 
Zaledwie tak szezupiv zastęp wkroczył na 
Kujawy, zaatakowany został przez nieprzy 
Jaciela 19 Lutego 1865 r.w znacznej sile 
piechoty pod Krzywosądzą w powiecie Wło- 
cławskiem. w rozpaczliwej 1 mężnej obronie 
sinie sp. Władysław wraz z wielu innem! wc- 
dlug wiarogodnych opowiadan towarzyszy, 


którzy podają, że zaledwie kilkunastu pozo 
stalo przy życiu ratując się ucieczką. Po- 
chowany na miejscu bitwy. Akt zejścia spi- 
sany został. 

Jany Kazimierz, wieku lat 28, proboszcz 
z Siemianowa, przy starciu się oddzialu knia- 


rzec 68-letni, ociemniały, tamże zamotdo- 
wany 5 Lutego 1868 roku. 

Jarocki Tomasz, leśnik z dóbr Rutka w 
powiecie Bielskim, słażył w oddziale Tyszki, 
zginął pod Brzeźnicą w Lipcu mając lat 27. 

Jastrzębski Karol wieku lat 58, rodem z 
A ugustowskiego, służąc w wojsku moskiew- 
skiem w stopniu oficera, za udział w spiskw 
Pestla w Petersburgu (w 1825 r.) zdegra- 
dowany na prostego Żołnierza, pozbawiony 
praw i skazany na karę celesną 500 knutów, 
gdy karę tę wytrzymał, wysłany był do Kau- 
kazkich batalionów. Tam edznaczając się 
zdolnościami i męztwem, wkrótce dosłużył 
się stopnia kapitana, zkąd praeniesieny do 
straży Celnogranicznej jako oficer rezerwo- 
wy. Po wzięcia dymisji przeniósł się w 
powiat Kalwaryjski, gdzie mieszkał jako 
dzierżawca fołwarku Wielka Kirsna, aż do 
Ostatniegu wybuchu w czasie którego w or- 
ganizacji przedpowstańczej czynny brał 
udział. Z pierwszą chwilą powstania zaciąg- 
nął się pod jego sztandary, zebrał oddzial 
27. styoznia w okolicach Antonowa i na 
czele jego stoczył bitwę z nieprzyjacielem 2. 
Lutego wedlug urzędowych podań pod czy- 
stą-Budą. W bitwie tej sam polegl. Zosta- 
wil syna i trzy córki. Pochowany w Gie- 
waltowie. 


Minnesotas W sprawie osiedlania się Pola 
ków w Ałbecta, Benton Co., Minn., donoszę eż 
mam prawo tam rolę sprzedewać tak, jak mia- 
em prawo od kompatj: „St. Peul i Pacific". 

Na dowód tego, umieszczam tu moje upo- 
ważpienie w języku angielskim. 

Land Department, 
St. Pun, Mineapolis & Munitodba 
Railway. 
St. Paul, Minne, 21st April 1880. 
Mr. Joseph Rudnicki, 
Chicagos. IU. 


Sir 


The St. Paul, Mineapolis s Manitoba Rail- 
way give you permissien to make sales of Land 
in Alberta and Duelm Townships in Benton Co., 
Minn., being the same townskhips in which the 
Bt Paul, s Pacific Railroad Company gave you 
permission to mako sales, 

Yours truly 
D. A. MeKinlay, 
Land Commissioner. 

Co znaczy na polskie: 

Panie Józefie Rudnicki, 
Chicago, Ill. 

Kompania St. Paul, Mineapolis i Manitoba 
koleji, daje ci upoważnienie sprzedawać ziemię 
w obwodzie miejskim Alberta i Duelm, w Benton 
Üc., Minn.; to jest w tych samych obwodach 
miejskich na które dała ci kompania Ste Paul s 
Pacific koleji upoważnienie sprzedarzy. 

Twoj i. t. d. 
(podp) D..4A. MeKinlay, 
Płenipotent sprzedarzy ziemi. 

Ci, którzy już zadali na farmy i mają kon- 

trakta w ręku, niechaj edpłacają sweje raty, a 


jak edpłacą wszystko dostaną Deed. (Hypo: 
toke). 


"HANDEL WIN 

- Kalitornijskich — 
ŻYWA SRAGLÓK I MA 
Drugi te sklep ich w Milwaukee Wis. 

65 Wisconsin Str. 65 
obok Oldenbrechia i A blera. 


W. HEITMANN. 
Fabrykant najlepszych CYGAR poleca się 


zia Drohomireckiego w Sieradzkiem powie, iaskawym względom Szanownej Polskiej pu- 
cie, udzielając umierającym Sakramentów, bliczności, i ręczy za skorą ı rzetelną usługę, 


poległ około Złoczewą 13 Lutego 1863 roku. 


680 Grnbush Str. Milwaukee Wis. 


SKŁAD OBRAŻÓW 
J. BODRIUKIEGG 


GE Greenkush Sireci, 
Poleca się względom 

z . 
SZANOWNEJ KATOLICKO POLSKIEJ PUEŁIOZNGŚCI. 

Oprócz obrazu Majiwiętszej Pannv MARII 
GIYETRAWALPSRIEJ, manty na ŚSkładzie wszelkie in- 
ne obrazy katolickie, awmiętych Parnonow i Pa- 
TROREK naszych, w mniejszymi i większym for- 


vod Mniewem 26 Kwietnia 1863 r. porąba- } acie, z oprawą i bez oprawy. 


„łtównież oprawiamy obrazy w ramy i szklo 
vo jak najprzysiępniejszych cenach. 
Zamiejscowe zamówienia wykonujemy rze- 


po” |tcłnie i spiesznie. 


LEHTE 


© Jarnowski Teofil, uczeń wydziału tech- | 662 GREENBUSH Str. MILWAUKEE WIS. 
nicznego w Warszawie, syn obywatela, przy- | — 


DRUKARNIA POLSKA 
z PRZYJACIELA LUDU 
662 ÑREENBUSH DTR. 
w MILWAUKEE 


Wykonuje wszelkie prace w skład 
druku wchodzące, jako to: 


Konstytucje czyki Ustawy, 


Ksiażki, 
Pykiety, , 
Tykiecikt,,. 
Plaksty, 
Plakaciki, 


1. ad. 


Po cenach umiarkowanych, w języka 
polskim, angielskim i niemieckim, ku za- 
dowoleniu publiczności. 


| | M =; A 
Br. Y. Eggers, 

lekarz praktyczny, wyksztalcony w ewojej sztuce 
doktorskiej w Karopie, Westfałczyk, katolik po 
jeen się cierpiącej ludzkości. Mieszka przy na- 
rożniku 
„Róg GROVKi RAILROAD Miwaukee, Wis. 

Można go zaetuć w csie od 7 do 9 rano i od 
1 do 3 z południa. 


Aswe i t. p. 


F. SKAMM & CO. 


Sklad i wybór towarów 
żelaznych, staiowych, koprowych it. p. 
Wszystko co w ten wydział wchodzi można u 
niego dostać kupić. — Na nadobodzącą zimę po- 
loca zwiuszoza swcje piękne, rajnowszogo patentu 


PIECE 


609 drugu Ave. przy Raiwoud ul. Mitwerukee, Wis, 


WATERTOWN „r 


BABEZPIECAXZNIE OD OGNIE 
Z Zakladowym kapitałem $778,304,79 
ZESTAWIENIE KAPITAŁU. 


Wszelkie szkody wypłaca rzeteinie gotówką, nawet 
szkody wynikłe 2 uderzenia pioruna, a mianowicie szko- 
dy domów mieszkalnych. 

H.Nichols Agt. i  W.EL Beyle Agt. 

413 milwaukee Dir. 389 Reed Str. com Minerai S. Side. 


Grocernia i Saloon 


Handel Towarów Łokciowych 


HARGINA LATERA 


418 i 420 MITCHELL i FIRST 
poleca się 
ZSZANOWNEJ POLSKIEJĄPU BLICZNOŚCIĄ 

W GROCERNI można dostać kupić 
wszystkiego, co tylko do gospodarstwa do- 
mowego kio potrzebuje. 

LŁOKCIUWE TOWARY na wszelką 
vorę roku, w najlepszym doborze i gatim- 
kach po najtańszych canach sprzedajemy — 
Starzy odbiorcy nasi już się o iem przeko- 
nali. — 

Kio mie wierzy, niech przyjdzie a prae- 
kona się, że mamy na sprzedaj płótno, per- 
kaliki, szęprtyngi, fłanele, materje na posciel, 
wetnianc materje na suknie, spodnice, goto- 
we spodnice, kosznte, hustki, rączniki, serwe- 
ty R N. 

Wszystko to, dobre i ianie na sprzedaj 
posiadamy. 

Nasz skład PORCELANY, SZKŁA, 
LAMP, i KAMIENNYCH naczyń polece 
my także. 

Mamy wszystko co kto potrzebuje do na- 
bycia w gospodarstwie, a więc mie potrzebu- 
diecie szukać daleko po mieście u obeych, ale 
kupujcie od swoich, ad — 


MARCINA BERYGRA 
418 & 420 RÓG MITCHEL I 1 AVE, 


Ave. 


-T 


PROSTEJ LINJI POCZTOWEJ PASAŻERSKIE PAROÓWCEJ 


North German Lloyd. 


Pływajace na przemian pomiędzy 
Baltimore, Bremen i Nowym Yorkiem. 


Gkrgta tyci Linji zawierają po 4000 bon, są jedynie dla tej korzyści budowane, Są NAJMOCNIEJSZE, NAJT ROD: 
SZE NAJBEZPIECZNIEJSYK i WYŁODNUNKSGB Od wszelkich imuych parowców i 


Ra wszystkie punkta 
Europy i Ameryk 
po najtańszych cenach 


BAJLEPSZYCH PARGWGAGH 


dostać moźna u mnie: 


L 


Francją, Włochami, Austrją 
Księstwami Naddunajskiemi. 
Osoby, które chca zwłodzić 
Buzopę, lub też swych przyja- 
ciół ze starego Kraju Sprowa- 
dzić, niech zwrócą uwagę ua 
korzyści mogące być osiągnie 


posindają najlepszy obszar jeo- 
| wmńczny w połączeniu z kelc- 
jemi żelaznemi wszystkich cums- 
pojssich miast, przez co ułu- 
dwiaja podróż najkrótszą, naj- 
wygodniejszą i najtańszą po- 


JEDNOCZEŚNIE SPRZEDAJE TAKŻE 


Biłety na Kolej Żelazną 


4 między Btanami Zjednoczone- A „SI 539 NOBLE STR., CHICAGO, TLL. 
¿ mi, a Polską, Niemcami, Boi te òd wyżćj wymienionych 7 
| gia Szwajcarią, Holundję, Linij. sm 


3 EIES 
Zaopatrzone w wygody dla pasażerów wsaystkich klas. 
Tykietów i innych informaaji udziela: 
EGNACYW WENDZENSKI 
Redaktor Przyjaciela Ludu w Miwnukco Wir. BR Gweenhusha str. 


A. Hchumachesr & Co., KE. Cinmessomius d ('6., 
jenoralny Agent w Baltimore jenernlay Agent w Chiczgo. 


AGRNCJA POLSKA 


Pośredniczy prey wysełaniu pioniądzy do starego kreja, (rudui aig ściąganiem i wyproceso - 
waniem schedów czyli spadkobierstw w polęezaniu a kenzulatami Prus i Auatrji. 


B=> GPL Grecabush Sw. MILWAUKEE WIS. 6683 <A 


mieszkania. 


KARTA OKETOWA 


jedną osobą śylko 


528.00 


a więa taniej niź gdzie indziej 


10: —— 


ktiów W. Ks. Pornańskiejto, 


KATY UKRKĘETOWHE 


tak iż podróżny cplacić może u mnie całą podróż 
od miejsca wyjazdu ać na miejsce przyszłego po- 


czyli podróż przez gamą wodą kosztuje u mnie za 
yug l 9 J 


bilety kolejowe sprzedają ze wszystkich pna- 
Pras Zachodnich, 


9 AN ROZYNEK 
Poleca Szanownej Publiczności Polskiej swój 
SALOON 


|54:33 Noble ul. 
| CHICAGO 


543 


(rria 


Andrzej Kurr, PETERE 540) 


KILED i PRACOWNIA 
Szmeraw, MKutasów, Franeti, tapicerekioh ozdób, 
Szlandarów, Chorągwi, ltegaliow it. d. 
| MA WIELKI WYBÓR 
Zlotych i Srebrnych Przyborów kościelnych. 
He, 01 WASRERNGRON wł. 
blizko ST AYE ul © piętro 
CHICAGO ILL. 


Polska kolonia „Poniatowski 
w Marathon Co Wis. 

Kulonia te istnieje już oł parę lut Putoto- 
na jeb w najżyzniejszej części powiatu Mura- 
ihon, wznosi się bardzo pomyślnie z zmadowoła- 
niem tyeh Doluieów, którzy sią tamże jaż Osio- 
dli i bardzo ją sobie chwila. Jost ich tam oe 
koło 69 tamilij, których nazwiska możemy pó- 
zniej poduć. Zarwdzano jeg potrzebie  kościolu 


z Saląnka i Gulicji aż ĉo wszystkich puuktów w h P f aa woĆzyjda, kT 
= ai’ K b ; Stanach Zjednoczonych. Podrók do portu igle n pruo a: + tdk i by jiki jeg 
ay OE "AP 4 Baltimoro do innych punktów w Amoryve opłaca |P'SSR pszenicy. dorzne steumyki z wody sro- 

l się extra tych 28 dolarów po uajańszych cenach. dłaną niówysychującą przereyunją tą ziemią. 


Chicago i North Western 
Kołej żelazna. | 
bytu 


Wielka linia łącząca Wschód z Zachodem. każdomu ustużę. 
l Kolej ta jest najstarsza, najkrótsza, najprostsza, dogodna, najlepiej urzgdzona, i w knśdym względzie 0 


najlepsza z wszystkach innych. Rówaież przemawia zunią najlepsza jej orgunizacja w Stanach Zjednoczonych. s. , a 
Obejmuje 3,000 mil jazdy. Żawiałamiam zarazan Srmeuaya fodakuw 
IŻ POŚREDNICZM 


Kupujcie więc tykiety koleji CHICAGO & NORTH - WESTERN, jadąc na tac bód, nazachodniopółmecido | 

| k Sam Francisco | Przy odsyfaniu pieniędzy 
Bacrunento, Ogden, Sult Lake City, Cheyenne, Denver, Omuha, Lincola, Councili Pduffs, Yankton, Sioux City, Du 
buque, Winona, Bi. Paul, Duluth, Maryuetle, Green Bay, Oshkosh. Madison, Milwaukee i do wszelkich innyeb 
miejsc naznchód i półuocno zachód od Chicago. 


wyższych, A za 


yna | 


PWA 


- 


Andrzej Kurr 
|530 Noble 


Dzieci do lat dwunustu placa połowę con po- 
niemowłęta opłnen się $2 00. 
Zgłaszając sią pu kerto olkrętową, należy podad 
liczbą osób, ieh wiek, ich uazwiska i miejsce po- 
Zgłoście sią do manie, a chątme i prądko 


Do A EE „Chicago, II]. 


2% W. RaNboLPA Str. Cuicago. 


ne S aA B 
ERIE RE: 
3 LJ rj a> z hA 
0 © A>] SEIS [æ 
Aa H R A! 35*5SE38 | R m: 
EZ £ w H Dm” TE 
B% o% K 3 | SEąX-RA | 
IE VEERE JAN DAWODNY 
ŻW "di PO = 2 o 
p“ M Y 20 EE. ek 3 Polski fabrykant cygar 
Sa B ky, + F 8 4: Poleca swój w kużdym względzie doborowy 
"Z a 4 , że! a s a 3 ; 
Be ù a | u E5ğa |skład najrozmaitszych cygar i rączy swoją kil- 
MIS" z A ot A PSY Łk oži 5 |koletnią praktyką, że Szanown: Odbiorcy będa 
ŻE 9 ik EER E GE ok jaj 55 = |n niego zupełnie zadowoleni. 
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Q©fTisa. 
Nowy York, 115 Bromlway. Boston, 5 Stale Sir, Omaha, 245 Farnham Str. San Francisco, 2 New Mont- 
gomery Str Olicazo, 63 Chark Str. pod Shermann House; 76 Canal Str. róg Madison; Kinzie Sur. Depot na rogu | : 
Kinzie i Canai; Wells Str, Depot róg Wells i Kinzie. | utrzymuje pry walny 


i Kto od swoich poblższych agentów nie może się dowiedzieć o cenach podróży i chce zasi 6 innej in- a a mi i > gt 
OEG WAR sra Do kowa dio e l y sięgnać innej i | muje na mieszkanie ze stolowanicin. 
W. H. STENNET 


Marwin HvantrrT A 
Gen'l Mung'r Chicago. 4 Gen'l Pass, Agt, Chicago, 


J. WKowakowsłci 
25 Cornell Str. Chicago III. 


ręczy. 


et 


MILWAUKEE LAKE SCHORE Wisconsinska Centralna 
KOLEJ ŻELAZNA. 


WESTERN (ZACHODNIA ) 


boarding, czyli przyj- 
Za 
wszelkie wygodv. skorą i rzetelną uslug 


g 


Las wysokopienny sklada sig » drzewa lipowe- 
eu, klonów i jesonów, Postuć ziemi jest wa- 
towato płaską, a więc mającą adyowiednie wo- 

dospady na przypadek ulewnych deserów. 
Cena ziemi zu ukior podług jskeści i poto- 
benia kosztujo od 3. do 8 deluów.  Blitszej 
informacji i map tego gruntu oraz tanich byłcie- 
tow na kolej żelnzną udzielą niżej podpisami 

Johnson Bietbrock & Halsey 

JOL Wiseons'n Street lub kiednkcya 

Przyjacielw Ludu. 


(Co do nas zastrzeglifany sobie, iż wpierw 


do starego Kraju i przy musimy to ziemię osobiście widzieć, z naszy- 

ściąganiu sched, spadków i wszelkich pie- |mi tumżo już osiadłymi Polakami gruntownie 
> SP p J J E 

niędzy z Europy. . się porozumieć, a dopiero wtenczas będziomy 


wstanie udzielió żyozonych informacji ) 


POLACY CZYTAJCIE! 
| Niżej podpisany mam 3,000 akrów 
ziemi dobrej pod uprawę roli i porosłej 
dobrem drzewem w powiecie Keewaunee 
w Wisconsinie na sprzedaj Ziemia ta 
leży 4 miłe od Keewaunee; gdzie motna 
wszystkie jrodukta sprzedać, Mieszka tam 
już 60 famij polskich, którzy pobudowa 
li sobie piękny nowy kościół, a skoro was 
się więcej tam osiądzie, będziecie mogli 
utrzymać wlasnego polskiego księdza, — 
Wyplatę pieniędzy roskładam na termina, 
jakie sobie każdy sam oznaczy, z pro- 
centem po 8 od sta. Ludwik Olszewski 
w Keewaunee i Stanisław Peszczyński w 
Milwaukee znają bardzo dobrze te grun- 
ta i możecie się do nich po bliższą infor- 
macją udać. 
R. B. Wing 
i w IKeewaunee Wis. 


Bowa. Dziełyaca wschod.|Boxa. 


KOLEJ ZELAANA. 
H.G- Ki. REED Jeneralnym nadzorcą. 


Przebiega Z MILWAUKRK na północ przez następujące 
powiaty. | 
MILWAUKER; OBAUKEN, SCHEBOOGEN, MANITOWOC, CAs | 
LUMET, OUMNAGAMIKE, WINNEBAGO, SUAWANNO, WAUPACA ~ 
MARATON i dochodzi do: | 
PORT WABIHINATON, RHUROGGAN, RUIROYJAN FALLA, | 
MARTUHWOO, TWO RIWERS, KAUKANNA, APPLETON, HOR: 
TONWILLI, ORAKON, NEW LONDON, CHIWYCUWILLE, TIQERTOR. 
Mączy Milwaukee z kolejemi żelnzoenmu 1 livia- 
mi OKIĘIOWEMI. 
Weedens z ommbuszmi w Shebaygan Falls 3 mile 
Sheecboygnu z kolejami Sheboygan i Fua du, 
Lake. 
Two Riwers z pocztumi do: Keewuunce, Abnapee i 
tak dalej i w czasie koglugi z purowcumi do okolicz= 
| nych miejscowości. 
Forest Junction z koleją Wisconsińsko cen— 


trawa 
Aplelou Junction z koleją Cuicago i North- 
Western 
t Oskosh z koleja Ki N Western i © Milwaukee 
‘iSt Paul 


Nowy London ZGB: M E 
Clintnawiile z dzienną pocztą do Hawano :ñ m 
Fracht wyseta spiesznie i po mezkich ce- 
nach. 
Zyłiety wozprzedaje po głównych stacjach 
i do wszystkich części ua Stanow Zjednoczonych 
i do Canady. 

Tykiety na wyszukanie gobio ziemi i ną o- 
,siedlenie bię, mogo wydawać po jak najniższych 
neonach. 

Północna część tej koleji przebiega okoli- 
porosłe drzewom: kionowem, braæaozowem' 
iykowem, dąbowem, jesionowem, drzewem krze. 
iastem na ywo płoty, i sosnowem.  Wszyst- 
ie te gatuwki sy odpowiednio do wyrobów fa- 
ryeznych. 

Na zapytania odpowiadamy niezwlocznie. 

Informacji udziela każdy ugont kompunji i 


gf ribeng 
Jeneralny Agent kolejowy przy narożniku 
E. WATER & MASON ulicy w 
MILWAUKEK WIS. 


Jest to najbliższa i najlepsza linja do: 
Dererre, Geess Bay, H. Howaro, Ms 
NASHA, Negron, APPLETON, STEVENSPoINT, GRAND 
Raros, WAUSKON, ASHLAND, i LAKER SUPERIOR, 
f Wyborne i eleguncko urządzone kury sy- 
pinine uprzyjemninja podróżnym juzdę. l 
Wzdiuż tej liuji są do nabycia ziemie na 
farmy i drzewo leśne po niskich cenach i pod | 
przystopnemi warunkami. Ktoby sobie życzył | 
nubyć takowe ten mię nie guwieczie i zapewni 
nobio wygodną przyszłość przy tej linji Wis- 
consin Central Koleii żelaznej. M 
Pociągi wychodzą r Milwaukee na Union 
Depot w ulicy Reed i przybywaja w nasto- 
pujęcym porządku — 
— z Milo. — do Mulw. 
Green Bay, Apleton i 
Mlenasha pot. lączny —* T45 r. — * 8. wiecz. 
4 tych miejse Exprea — * 1,45 wp. — * 12,46 w poł- 
Menasha ląez pociąg — t 6,25 wie.— $ 4,00 rano 
Green Bay, Appleton 
Stevenpoint i Lake Su- 
perior nocny expres — t 12,20 wp.— $ 3,10 rano. 
UWAGA. ti q znaczy wyjąwszy w niedzielę— 
$ znaczy wyjąwszy w poniodziałek — 
E. A. FINNEN jen. menager w Miko. 
I. S. Barker jener. agert tykietowy. 
C. H. COLBY Lnodkomisioner. 


STEFAN SPYURALSKE. 


Poleca swoję w uajwygodniejszy i ozdobny 
sposób urządzoną balbiernę i kępiele, ręcząc za 
skorą i rzetelną ustugę. 

BASEMENT w W. I. Clifford stone block 
STEVENS POINT WIS. 


Kto chce sie zaopatrzyć na zimę w dobre 
węgłe i; drzewo, i kto stę chee przekonać, że 
dostunie rzetelną miarą i wagą, niechaj idzie do 


Mc Garry & fo 
217 U WATER STR. 


gdzie się pe polsku z nim rozmówią i po pol 


"ku rzetołnie usłużą, 


| 


* 


, "B. Erie and Oregon 248. House of Correction 
J. Nowakowski. 4, Gus W'ks Jeil 6 Men.| 268 Nutionał i Muskego 
z 2 M ZL A 465 National i Ith Ave 
„ Milwaukee & Butłato T 7 ) 
$z m i i Pan eyi tI r Wawa: | Dzielnica zachodnia 
w £ y RU UE g 13. Detroit i Jackson. u Gi m A 1 SA T a 
i AR c ug 13. Hiron i Jeffersa 814. Grund nv. i W. Watec 
Poleca Szanownej Polskiej Publiczności | 15. Micrigani e m 315. Wu'rbet W`la i Cedac 
swój nowo założon 16 Wis bet Mili Jett | 816. Thira i Prairie 
h y 16. Academy of Music. | 317. Ew No2, świ Vliet, 
SALON 17. Wiscon, i Van Burep | 18. Poplat i Sixth. 
29 B fi ld St m 28 18, Meinekes Ware Fe. FH N mak 
- A 18, Fire dep. H*dp's Bd'y SE :edar i Fourth 
PAY onie Es | 28 Mantin ien aS <a N.4 8d se ROR 
PL E NN 25. Biddle i Jacksonu 326. et A kę” 
113 26. Biddle i Astor T, Grand Av i Fifth 
4 a k $ Y mi l Ian ji BUSEG GT. genna i Milwaukeei Rej wa dion 
> 3 80. Van Buren i Divisioni 538. inncbngo I Niati. 
Poleca Szanowny: kodakom swoj) zi H Watori *D:; ion. 346. Ctesburu | Bith. 
e AL K 32. Blatz Brew.Broudway 347. El's B-C Hiraman i 3a 
À i 34. Astor i Division 35x. Arana Av i Tweift 
3A à ð ri 52) ie i 1 
186 W. 12th Str blizke Jefferson ulicy. > padł PR 356. Popia i kloyesti 
CHICAGO ILLINOIS 3%. Prospect i Albion |359. Btate i Bixteenth 
ain x o O 41. Jelferron i Pleasant | 361. Ginnd r 17h 
4 3 4%, Lyon i Cass 363 Hinman | Muskego 
p sopo : BSKE 49. Frank i Brady Nr. @ 368. Sercateenthi N.Cunal 
Ó B 3 m. Dane Pl i Farweil Av 999. | re el i Nineteenth 
Mi. Terrace Av i fvunhocl BI. Chesnuti Twentieth 
rg" r x 973. Wells i 2 
R O Į A R J U [e VA Dzieinica peludniowo Yig a W AM 
; a Tas 131. Oregon i S. Water. | 383. Stute i ith 
P UBBEJB CUEN Y . 128, luke r Chaton (412. Cape Sl. i la'd av 6 w. 
Wyrabia wszystkie prawne papiery i dokumenta; po z a ; w Ę a, gi Śl ? Tapti 
średniczy przy umowach, kontraktach i sprzedaźach itd. | ją waa p Or po, AI AC 
Wystawia 'kipoteki vapisy | i w ŁO ICE ajj Clin 416. mi i Third. 
3 ; i ta 125 nnower i Florida 411. Reservoirny i Becond 
ŁESTAMKENTA KDGAKND. R w" rogi ' | 4 SHERMAN i ILAN 4. 
Ą r $ s ` 32. Mn. Nu 8, National | 498, Walnut i tigbtt 
66 W. Randolph Btr Ckicago BIL | {34 Miusrai i Clinton. | 4% Harmon i Sie. 
m tg uj oi 3 Shipy 436, O oan i Thid 
237. Reed i Madison 42. CH 17 iN 
Nie, GARRY & Uv., 138. Washington i Grove | AA a 
i ` 143 Grove i Mitehel 431, Eugine Noñ Galena 
Wielki Sklad Wegli i Drzewr. 1. „A = T Mapie Str! 424. Taik Nrin 
` a À À innik. i Bay View’ 436, Fond du Lac i [Gi 
„dą BK. W ATER Str. GRĄ Canal i Fir t AG. 43 pk i pa 
2l3. Diisteca Tnnry Oregon; 43A Vket i Tnirtech4K 
w MILWAUKEE WIR. REN Blevator IL Sixilk Av, 434 Vilel i Kinteepta 
| i s 216. South Side Brewery 1459 Norn i Fon du Lake 
Poleca się Sxanownej Polsiciej Publiczności Je: No 29up H. Nutal | 462 Clark i Niat 
z rzetelną i sicorą odstawą. W składzie (yta a pw U av. 471 R R ScHopó, Hamóbl—i 
można sią rarmiówić pe polsku a wigo Pola- | Sg: RRi Ane Av, gg. Beauman Buthan 
cy nie zaniodbójcie pojść tam, gdzie w rodo- 386. Mineral i Seventh av, 476 Wngst i Buffum 
witym języku rozrówić się możecie i gdnie| 558. Plank i Ar pk‘g A. 49) Cenue i uira 
obcy dają Polakom zatrudnienie, n skoro w s: e ha TE a 4 ei Mii St Jan] 840D5 
innych Mkandlach gdzie nie uznają potrzeby aż E a ZE 
przyjmować polskich kłorków przekonają Bię, . HKuvujcie węgie i drzewo u 
że Polacy chetniej chodzą tam, gazie się po ; 


polsku rozmowić mogą, to r oni Poluków ga- 
teudniuć będą i nie jeden z nuszych dostanie 
się w dobre miejsca. 


die, ferry & te. 
HiT E. Weier SE. 


AMERYKA. 

Washington D, C. W senacie zdecy- 
dowano się przyjąć projekt do prawa v 
założeniu biór dotyczących hodowli bydla 
i poprawienie $ 5,171 a odwołanie 5,176 


dolarów prawa związkowego względem o- | 


biegu notów bankowych nativnalnych. 
Blaine stawił wniosek do prawa aże 
by rzeczy pocztowe przesyłać ua amery- 
kańskich okrętach i ożywić żeglugę ame- 
rykańską. Okręta te mają być w stanie 
unosić 5,000 tonów ciężarów, a za rze- 
czy pocztowe, jeżeli 13 razy podróż prze- 
będą mają pobierać za każdy przejazd po 
50 dolarów, te które 24 razy przebędą o- 
cean mają pobierać po 45 doll. a za prze- 
byciem podróży 48 razy mają pobierać 
po 60 dolarów. Kontrakty e takimi o- 
krętami mają być zawarte na lat 15 O- 
kręta te mają wyrównać okrętom innych 
krajów i być budowane na ziemi amery- 
kanskiej i z amerykańskiego materyału. 
Walłace wniósł zbiorowy projekt o 
zniesienie statutów wyborowych przy o- 
borze prezydenta i wiceprezydentą. Jest 
on za zniesieniem kollegium wyborowego 
a za zaprowadzeniem wyborów dystrykto- 
wych. Tym końcem ma każde państwo 
dziel é się na tyle obwodów, ile liczy se- 
natorów w radzie związkowej, a każdy 
obwód ma jeden głos. Władzę oblicza- 
jącą ma stanowić gubernator, preżydent 
najwyższego sądu i sekretarz państwa 


Protokóły tychże mają być uważane za! 
niemylne i wysełane do prezydenta po- | 


selskiej izby narodowej. Izba ta ma 
w zbiorowem posiedzeniu na kongresie 
giosy liczyć a relatiwna większość ma 
rostrzygnąć wybór. Ponieważ sam wnic- 
skodawca Wallace zobowiązał się jeszcze 


obszerniej nad tą kwestją przemawiać od-| 


łożono wniosek ten na później. 

W Nowym Yorku biegający na wys- 
cigi odbyli najwięcaj mil: Hughes 5658 i 
165 yardów, Albert 548, Vinit550, Krohne 
529 i Howard 515 mil przeszło. Odebra- 
li wszyscy razem 8,000 dol. do podziału, 
gdyż każdy w ówczesnym czasie zrobił 
przeszło 500 mil, a o 500 był tylko za- 
kład. Przedsiębiorcy tych wyścigów, za- 
robili zaledwie 800 dolarów. 

W piątek spłonęła wyższa część 6 
piątrowego bucynku handlowego 365 i 67 
przy ulicy Broadway, z czego wynikło 
szkody w różnych handlach w tym domu 
ulokowanych za 650,000 dolarów. 

W Detroit odkryto w Banku „Savings 
Bank* niedoboru na 30,000 dolarów Dwóch 
urzędników kasowych Charles i Hermann 
Zeigler podejrzeni są o to oszustwo. Mie- 
li oni te pieniądze użyć na wsparcie swo- 
ich blizkich pokrewnych. Poręczyciele 
ich mają jednakże być tak zamożni iż 
niedobór ten powrócą. 

Milwaukee. Owego wielkiego wielo- 
ryba, którego na wystawie w Chicago 
zwiedziło 150,000 ludzi, przywięziono tak- 
że na okaz i do Milwaukee.  Meżna go 
sobie obejrzeć do przyszłej niedzieli za 
wstępnem po 25 centów od osoby doro- 
slej a za 15 centów od dzieci, przy naro- 
Żuiku ulicy ciej i Chestnut. 


t Propella „St Albans“ która wy- 
płynęła z Milwauxee w poniedziałek ra- 
no o godz. ej do Ludington 
zatonęła pod Port Washington o 10 przed 
południem. 

Zalogę i pasażerów wyratowano, za 
pomocą łodzi, lecz z wielkiem wysileniem 
i mozołem przy walce z krami lodu. 

Okręt ten należał do Northern Tran- 
sit Company. Szkodę ztąd wynikłą po- 
dają na 80,000 do!. a zabezpieczona jest 
tylko na 60,000. 

* Dwoje ludzi u Ch. Prachthainser 
zostało niebezpiecznie poparzonych przy 
pokostowaniu kadzi w piwnicy browarai 
Besta, przez zapalenie się pokostu. To 
nieszczęście naprowadziło kompanją tej 
browarni na pomysł utworzenia prywa- 
tnej straży ogniowej „ażeby zapobiegać 
dalszym i większym nieszczęściom {w tej 
obszernej browarni. 


* Utworzyła się' lu Liga podatkowa 
ze stu obywateli, która zamierza praco- 
wać nad umiejszeniem podatków i wykry- 
waniem nadużyć w ściąganiu tychże. 


-= . =e 


Bióro informacyjn> 
St. Zjd.'* w pomieszkaniu Sekretarza Związku 
No. 396 W. 12th Str, Chicago, III. 
Z uszunoweniem 


E. Odrowąż, Sokr. 


Mich. | 


= u: 


— 


W ysprzedarz Zupetua 


TOWARÓW MATERJALNYCH 


po cenach 


przez tem ty 


fabrycznych 


Iko miesiace. 


Wysprzedaję nie pojedyńcze niesprzedajne towary, ażeby tym sposobem ich się 


| pozbyć, ani też inszych jako zachęcenie, lecz wszystkie towary bez wyjątku, jako to: 


| Matetje na suknie damskie 


| kapoty, serwety, kółdry, 
mirowe, broszurowane 


| 


Materje na koszule wełuiane, 


na ubiory dla MĘŻCZYZN i DZIECI. 


gotowe koszule, kapelusze, 
wielkie hustki czarno-kaź-3 
i kratkowane wełniane. 


Wszystko to sprzedaję taniej aniżeli gdzieindziej. 


| ŁA.KOBAGHEMW, 341 Grove str. 


HANDEL 


pod chorągwią | , 


ƏB 


č. Water Str. 


Hej 


s- ZĘ 
HOSTER, 


re. Zimmermann. 


EFIAG HANDEL 


k = 


pod chorągwią 


54. 


M. Water Str. 


Wielki Magazyn Ubioru. 


znajduje się na rogu lŻtej i Cherry 


Najlepsze ubiory dla Mężczyzn 
NA JESIEŃ I ZIMER. 
Najlepszy wybór ubiorów dla chłopców. 
HURTOWNY HANDEL 
384 E Water Str. pod niebieską chorągwią. 


Handel poboczny w Zachodniej stronie 


ulicy naprzeciw kościoła sw. Józefa. 


Na stronie południowej 


otworzyliśmy wielki poboczny skład 


UBIORÓW 


MEZKICH 


w Srodę 20go Pażdziernika 


pod} Nr. 339 Grove uliey. 


S RŁ AD< WIN 
Kalifornijskich. 
RUG. GREBLICE ISTHA. 


HusRrowNA  SPRZEDARZ 
ZAGRANICZNYCH i KRAJO WYCH 


lt i LORIBRÓW. 
542 — 346 CZWARTA ul. 
MILWAUKEE WIS. 


F.I PORCHARDT. 


Sędzia pokoju, motarjusz publiczny 


i ADÐDWOHAT 
Poacjmuje obrong na sgdach we wszelkich 


procesach. 
Wyrabia wszelkie yrawne papiery i dokumen- 


„Związku Nar. Pol. w | ta; pośredniezy przy ugodach, kontraktach, sprze 


darzach; wystawia hipoteki, zapisy i testamente 
legalne. Wystawia plenipoteneja do Europy. 


KS" FOS Second Ave. 599 -Y 
Milwaukee Wisconsin. 


Z uszanowaniem 


BRACIA ZIMMERMANN. 


JOZEF HELLER 


417 i 419 MITCHEL i FIRST Avo 
poleca 
Szanownej Polskiej Publiczności swoją 


GROCERNIĘ 


zaopatrzoną we wszelkie potrzeby kuchenne 
i gospodarcze, c» tylko gospodyni do ręku 
potrzebne. A 
Skład EŁokciowych Towarów 


w najlepszym doborze i wszelkich gatun- 
kach, perkaliki, płótna, flanele,  szyrtyngi, 
materje na pościel, na suknie, na spodnie, 
koszule, ręczniki i t. p. 


Nadto poleca swój 


SALOON z POOLTEBLEM 


aw każdym wydziale ręczy za skorą i rzelel- 
ną usługę. 


JOZEF HELLER 
Narożnik, MITCHEL i FIRST Ave. 
MILWAUKEE WIS. 


s00. 


KOLOROWE OKRYCIA 
po S, a123 =ló, %6,.85,40,-45, 50,42 
16, 1.25, 1.50 do 2.20 centów za yard, 

ustki do nosz. 

Materije na suknie 
po $1.50 i 1,75. 
Flanelowe materje 
po 25, 30, 35, 45, 50, 70, T5,- do $1.25. 
ANGIELSKIE KASHEMIRY 
nowe desenie po 15, 20, 25, 35, i 40 cnt. 

Pstre francuzkie Kashemiry 

po 60, 65, 70, 75, 85, 90 ont. i po $1,00. 


Eleganckie i pośłednie materje 
od 10 centów do $3.75. 


Sukienka na suknie 
po 10 ent. a warte 15. 


Wielki wybór 
PŁASZCZYKÓW 
i DOLLMANÓW 


JAMES HEOBGARA, 


Jsi -= 358 E. Water Str. 


sa Można się rozmówić „po. EL. 

F. FALK 
PIWOWARNIA 

BAWARSKA. 


Milwaukee 


Wisconsin. 


FRANK GRAMS 
Agent od 


t KDRRRIAGZKÓ (GNICYTE 


poleca się Szanownej Polskiej Publiczności. 
570 Maple ul. Milwaukee, Wis. 


= BSREWKIAK 


Mistrz obuwia szewckiego dla 
Mężczyzn i Niewiast 
662 Second Ave....... Milwaukee, Wis. 
poleca się Ze swym wyrobem, Oraz ze 


BI£Ł A BD IDE 


gotowych zapasów obuwia Szunownej Polskie 
Publiczności. 


SKŁAD OBRAZÓW 
d. KUBRIOMIEGG 


G62 €ireenbuah Street, 
Poleca się wzęlędorm 
SZANOWNEJ KATOLICKO POLSKIEJ PUBLICZNOŚCI. 

Oprócz obrazu Najświętnzej Panny Mans 
GterRzwALDSKieJ, mamy na Składzie wszelkie in- 
ne obrazy katolickie, świętych Parrnoxów i Pa- 
TRONSK naszych, w mniejszym i większym for- 
"tacie, z oprawą i bez oprawy. 

Również oprawiamy obrazy w ramy i szklo 
»o jak najprzystępniejszych cenach. 

Zamiejscowe zamówienia wykonujemy rze- 
telnie i spiesznie. 


i REDEISKI 
662 GREENBUSH Str. MILWAUKEE WIS. 
DRUKARNIA POLSKA 
:. PRZYJACIELA LUDU 
662 'GREENBUSH STR. 
w MILWAUKEE 


...... |..... 


Wykonuje wszelkie prace w skład 
druku wchodzące, jako to: 


Konstytucje czyli Ustawy, 


Książki, 
Tykieti, , 
Tykieciki, 
Plakaty, 
Plakaciki, 
Aarm p 1 ANM 


Po cenach umiarkowanych, w języku 
polskim, angielskim i niemieckim, ku za- 
dowoleniu publiczności. 


f 
i 


s 


A 


= 


